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Dziś odbędzie się dyskusja 
nad ubojem rytualnym

Warszawa, 4. 3. (Tel. wł. — mg.). ' 
W  dniu dzisiejszym sejmowa komisja 
administracyjno*samorządowa obraduje 
nad projektem ustawy o karach dyscy* 
plinamych urzędników samorządom 
wych.

W  dniu jutrzejszym komisja rozpa* 
trywać będzie m. in. projekt ustawy o 
uboju zwierząt gospodarskich w rzeź* 
niach, oraz projekt ustawy o uposażę* 
niach w samorządzie terytorialnym.

Warszawa, 4. 3. (Tel. wł. — mg.). 
Marszałek Sejmu wyznaczył najbliższe 
posiedzenie Sejmu na piątek popołud* 
niu. Porządek dzienny tego posiedzę* 
nia nie został jeszcze ustalony. N a te* 
renie Sejmu obraduje dziś kilka korni* 
syj, m. i. komisja administracyjno*samo* 
rządowa o projekcie ustawy o  odpo* 
wiedzialności funkcjonariuszy samorzą­
dowych, komisja rolna nad wnioskiem, 
posła Chyli, dotyczącym przyjmowa* 
nia gruntów na własność państwa, 
zaległości podatkowe, oraz komisja 
prawnicza nad paru projektami dro* 
bnych ustaw.

Wykrycie oszustw 
przy poborze rekruta

Warszawa, 4. 3. (Tel. wł. — mg.) 
Władze sądowo*śledcze wpadły na trop 
afery poborowej na Kresach. Od pe* 
wnego czasu poczęły napływać anoni* 
my, iż mężczyźni w wieku poborowym 
z Wołynia i  województw kresowych 
uchylają się od służby w sposób pod­
stępny. Skrupulatne bowiem do* 
chodzenia doprowadziły do ujawnienia 
organizacji w osobie kierownika działu 
poborowego PKU, w Krzemieńcu. A* 
resztowano również macherów poboro* 
wych J. Flegnera i Frydmana. Dotych* 
czas z usług tych ludzi korzystało kil* 
kanaście osób. Wszyscy staną przed 
sądem

Kongres Izb
Przemysłowo-Handlowych

Warszawa, 4. 3. (Tel. wł. — mg.) 
W  końcu marca lub w pierwszych 
dniach kwietnia zwołany zostanie kon« 
gres Izb Przemysłowo * Handlowych. 
Kongres ten miał się odbyć wkońcu 
lutego, z uwagi jednak na naradę go* 
spodarczą, został przesunięty. Wyniki 
Narady Gospodarczej będą stanowić 
dla obrad kongresu cenny materjał.

Rozszerzenie akcji strajkowej 
w Łodzi

Warszawa, 4. 3. (Tel. wł. — mg.) 
2  Łodzi donoszą: Sytuacja strajkowa 
w ciągu dzisiejszego przedpołudnia nie 
uległa zmianie, jednakże nastąpiło dal* 
sze rozszerzenie akcji strajkowej. 
Strajkuje obecnie około 150 zakładów 
przemysłu średniego i drobnego. 
Z wielkiego przemysłu strajkuje tylko 
jednak fabryka Eiserta. W  dniu dzi* 
siejszym odbyły się konferencje we 
wszystkich związkach zawodowych. 
Chodzi tu  o narady w związku z za* 
powiedzianym strajkiem powszechnym.

Warszawa, 4. 3. (Tel. wł. — mg.) 
Powołana przez rząd komisja do ba* 
dania działalności przedsiębiorstw 
państwowych pod przewodnictwem 
dr. Byrki rozpocznie swą działalność 
w  najbliższym czasie. Pierwsze posie* 
dzenie komisji zajmie się przygotowa*

Jednogodzinna rozmowa króla Belgii 
z ministrem Beckiem

Bruksela, 4. 3. (PAT) Dziś rano Mi* 
nister Spraw Zagranicznych Józef 
Beck udał się w towarzystwie posła 
R. P. Jackowskiego na zamek króla, 
gdzie powitany został u  wejścia przez 
generalnego adjutanta króla gen. Gil* 
laux oraz oficera ordynansowego kró* 
la płk. S ixt

U  progu salonów królewskich min. 
Becka powitał wielki marszałek dwo* 
ru Łr. Comet de W ays Ronart i 
mistrz ceremonji baron de Papeyence.

W  sali audjencjonalnej klról Belgów 
Leopold III podszedł do min. Becka i 
serdecznie uścisnął mu dłoń.

Król miał na piersiach krzyż wa* 
lecznych z dwoma okuciami. Wska* 
zując ten order, król Belgów oświad* 
czył, iż jest bardzo dumny z posiada* 
nia polskiego odznaczenia wojskowe* 
go. Przypomniał, iż otrzymał krzyż 
walecznych kilkanaście lat temu jesz* 
cze jako następca tronu z rąk min. 
Becka, ówczesnego pułkownikla, któ* 
ry  reprezentował z polecenia marszał* 
ka Piłsudskiego armję polską przy na*

Pańszczyzna w Sowietach
Warszawa, 4. 3. (Tel. wł. — mg.) 

Z  Moskwy donoszą, iż wczoraj wy* 
szedł z Kremla dekret, który przypo* 
mina dawny dekret pańszczyźniany. 
Mianowicze dotyczy on organizacji po* 
działu pracy nad budową i ulepsza* 
niem sieci dróg na całem terytorjum 
sowieckiem. Nadzór nad wykonywa* 
niem prac ma prowadzić GPU.

Postanowienia tego dekretu przewi­
dują, iż ludność ma dwa razy do roku 
w ciągu jesieni i wiosny wykonywać 
pewne określone prace drogowe, które

Strajk windziarzy przeradza się
w małą rewoltę

Nowy Jork, 4. 3. (PAT). W  czwar* 
tym dniu strajku windziarzy drapa* 
czów chmur doszło do starcia pomię­
dzy policją a 5.000 strajkującymi, któ* 
rzy śpiewali pieśni rewol. W  związku 
z tem aresztowano 75 osób. Na Park 
Avenue odbył się wiec strajkńjących. 
Bambrick, prezes Syndykatu windzia* 
rzy, portjerów i urzędników gma* 
chów, znajdujących się w handlowej 
dzielnicy miasta, oświadczył, iż ogłosi 
strajk powszechny, który sparaliżuje 
całe miasto, jeżeli właściciele odmówią 
podpisania kontraktów.

Po wiecu doszło do formalnej bitwy

niem technicznej strony prac, podzia* 
łem między członków komisji odpo* 
wiednich dziedzin przedsiębiorczości 
państwowych i ustaleniem kolejności 
badania poszczególnych przedsię* 
biorstw. Jak widzimy, praca ta jest 
duża i  skomplikowana.

czelnem dowództwie wojsk belgij* 
skich.

Rozmowa króla Leopolda z min. 
Beckiem trwała godzinę. Po audjencji 
min. Beck w towarzystwie posła Jac* 
kowskiego, przy zachowaniu tego sa* 
mego ceremonjału, opuścił zamek kró* 
łewsWi.

Po audjencji u króla min. Beck o* 
świadczył, iż jest szczególnie wzruszo* 
ny wyróżnieniem, jakie król Leopold 
III*ci okazał, przyjmując polskiego 
ministra spraw zagranicznych z od* 
znaką krzyża walecznych na piersiach.

Bruksela, 4. 3. (PAT) W  dniu wczo 
rajszym na ratuszu w Brukseli, który 
jest perlą architektury flamandzkiej, 
odbyło się przyjęcie na cześć ministra 
Becka i pani Jadwigi Beckowej, wy* 
dane przez burmistrza Brukseli p. 
Maxa. Obecni byli przedstawiciele 
rządu na czele z premjerem van Zee* 
landem, reprezentanci rady miejskiej 
oraz prasy.

będą bezpłatne, a pozatem przy porno* 
cy narzędzi i zwierząt domowych i 
chłopów. Do pracy będą ściągnięci 
chłopi skolektywizowani, jak również 
gospodarstwa indywidualne, przyczem 
gospodarstwa indywidualne są obciążo* 
ne o wiele większemi świadczeniami.

Moskwa, 4. 3. (PAT). Wydano tu 
dekret, na mocy którego cala ludność 
rolnicza Z. S. R. R. męska od lat 18 do 
45 i żeńska od lat 18 do 40 obowiązana 
jest do bezpłatnej 6*dniowej pracy ro- 
cznie przy budowie i konserwacji dróg 
na terenie całego kraju.

pomiędzy strajkującymi a policją, któ* 
rej wreszcie udało się rozprószyć ma* 
nifestantów. W  czasie nocy strajkujący 
dokonali około 600 napadów. Wiele o* 
sób jest rannych. Rząd federalny wy* 
słał Edwarda Macqrady, zastępcę pani 
Perkins, sekretarza departamentu pra* 
cy, celem przeprowadzenia pośredni* 
ctwa pomiędzy pracownikami a praco* 
dawcami. Pierwsze rozmowy nie dały 
jednak żadnych rezultatów.

Według danych policyjnych, około 
1.300 gmachów jest sparaliżowanych 
przez strajk. Strajkujący jednak utrzy* 
mują, że liczba ta sięga 4 tysięcy.

Proces niemieckiego szpiega
Londyn, 4. 3. (PAT) Dzisiaj rozpo* 

czął się przed sądem przysięgłych pro* 
ces Hermana Goertza, pisarza i adwo* 
kata niemieckiego, oskarżonego o szpie 
gostwo. Goertz został aresztowany w 
listopadzie r. uh. w czasie zdejmowa* 
nia planów magazynów lotnictwa woj* 
skowego. Pozatem Goertz jest oskar* 
żony wraz z młodą niemką Marją E* 
mig o wykroczenie przeciwko prawu o 
tajemnicy państwowej. Oskarżony do 
winy się nie przyznaje.

Postępy komunistów 
w Chinach

Londyn, 4. 3. (Tel. wł. — O.) „Ti* 
mes" -donosi z Pekinu o następują, 
cych szczegółach ofenzywy komuni* 
stów w prowincji Szansi: Około 2G 
tysięcy komunistów przeszło przez 
rzekę Yang*Tse i zajęło 7 okręgów w 
zachodniej części prowincji Szansi, za* 
grażając miastom Fen*Czao i Taiyuan. 
Konsulowie angielski i amerykańskli 
uprzedzili swych obywateli o grożą* 
cem niebezpieczeństwie. Rządowe 
wojska w prowincji Szansi miały po* 
nieść klęskę. W  Taiyunie proklamo* 
wano stan oblężenia. Donoszą poza*

| tem, że miasto Fen*Czao zostało już
zajęte przez komunistów.

Patriotyczna manifestacja 
w Mediolanie

Medjolan, 4. 5. (PAT). Medjolan byt 
widownią wielkiej patrjotycznej mani* 
festacji z okazji zwycięstw na froncie 
abisyńskim.

Przy dźwiękach orkiestr, sunęły 
przez udekorowane flagami miasto li* 
czne organizacje faszystowskie, groma*

• dząc się na placu przed katedrą. Po . 
przemówieniach przedstawicieli władz, 
przyjętych entuzjastycznie, zgórą stu* 
tysięczny tłum ruszył przy świetle po* 
ehodni pod redakcję dziennika Musso* 
liniego „Popolo d ‘Italia“.

Nieudafa próba 
utworzenia rządu

Tokio, 4. 3. (PAT) Agencja T>omei 
donosi: Ks. Saiodzi przybył dziś w 
towarzystwie ks. Konoe do siedziby 
rządu i zapytał księcia, czy pzryjmie 
stanowisko premjera. Ks. Konoe udał 
się do pałacu cesarskiego, gdzie cesarz 
powierzył mu misję tworzenia nowego 
gabinetu.

Tokio, 4. 3. (PAT) Agencja Domei 
donosi: Książę Konoe zrzekł się misji 
tworzenia gabinetu. Cesarz misję tę 
powierzył księciu Sajondzi. Dotych* 
czasowy minister dworu Yuasa ma 
zostać strażnikiem pieczęci prywatnej. 
N a stanowisko ministra dworu wysu* 
wają kandydaturę obecnego ambasa* 
dora Japonji.w Londynie — Matsu* 
daira.

Tokio, 4. 3. (PAT) Agencja Domei 
donosi: Dziś zrana odbyło się posie* 
dzenie przybocznej rady cesarskiej w 
obecności cesarza. Uchwalono utwo* 
rżenie specjalnego trybunału wojsko* 
wego pod przewodnictwem ministra 
wojny celem przeprowadzenia docho* 
dzenia -w, sprawie ostatniego powsta* 
nia. W edle oficjalnych doniesień, w 
powstaniu brało udział ponad 1.400 
oficerów i szeregowych z 3*go pułku 
piechoty oraz 7*go pułku artylerji 
ciężkiej.
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Przy zwapnieniu naczyń krwiono= 
śnych mózgu i serca, używając codzien* 
nie małą ilość naturalnej wody gorz* 
kiej Franciszka* Józef a osiąga się łatwe 
wypróżnienie. Zalecana przez lekarzy.

PreL Roose»ełt 
podwyższa podatki

Waszyngton, 4. 3. (PAT). Prezydent 
Roosevelt zwrócił się do kongresu z 
orędziem, w którem wykazując potrze* 
bę uzyskania dodatkowych wpływów 
w wysokości 620 miljonów dolarów, 
prezydent proponuje zmianę amery* 
kańskiej ustawy podatkowej. Najważ* 
niejśze zmiany idą w kierunku opodat* 
kowania dochodów spółek, nierozdzie* 
lonych w  formie dywidendy, oraz znie* 
sienią stopniowej skali w podatku do* 
chodowym, płaconym przez spółki. 
Żądanie Roosevelta podwyższenia po* 
datku łączy się ściśle z decyzją Sądu 
Najwyższego w sprawie A. A. A., w 
związku z czem potrzebne stały się no* 
we wpływy na pokrycie wydatków 
kontroli rolnictwa, oraz z uchwaleniem 
przez ciała ustawodawcze bonusu dla 
kombatantów wbrew veto prezydenta.

Abisyński front północny przestał istnieć
Rzym, 4. 3. (PAT) Komunikat ofi* 

cjalńy nr. 146. Marszałek Badoglio 
donosi:

Bitwa w Tembien była w pełnym 
toku, kiedy o świcie 29 lutego drugi i 
czwarty korpus armji włoskiej zaata* 
kowały w prowincji Scire siły rasa 
Imra, jedyną armję nieprzyjacielską 
jeszcze nietkniętą na froncie erytrej* 
skim. W alki bardzo zajadłe trwały od 
29 lutego do 2 marca. Nieprzyjaciel 
zamknięty od północy przez czwarty 
korpus armji, a od wschodu przez 
drugi, po zajadłym oporze, poniósłszy

wyjątkowe straty, ustąpił wczoraj 
przed atakiem drugiego korpusu ar* 
mji. Grupy uciekających skierowały 
się ku rzece Takazze, bombardowane 
i ostrzeliwane z karabinów maszyno* 
wych przez lotników.

Z chwilą odniesienia zwycięstwa w 
prowincji Scire załamał się zupełnie 
cały abisyński front północny. Z  czte* 
rech armij abisyńskich, zmobilizowa* 
nych przez cesarza Abisynji, pozosta* 
ły drobne grupy uciekających w kie* 
runku południowym.

I Addis*Abeba, 4. 3. (PAT) Ag. Reu*

O D  1O -  15 M A R C A
O F IC J A L N A  W Y C IE C Z K A  K U P I E C T W A  M A Ł O P O L S K IE G O
«  na TARGI WIOSENNE do WIEDNIA
organizowaną przez Kongregację Kupiecką, Lwowskie Stowarzyszenie Kupców 
i Centralny Związek Kupców i Przemysłowców we Lwowie. Techniczne kierownictwo 

P. B. P. „Francopol".
Cena od zl. 9 5 '—• ■■  Bezpłatny wstęp na Targi, Szereg atrakcyj we Wiedniu. 
Zgłoszenia: P . B . P .  ,,F R A N C O P O L “ ,  L w ó w , C h o r ą ż c z y z n y  1 8 . T e ł .  245-66

„ C e r a m i k a "
M a g a z y n  p o r c e la n y  i  s z k ła  

pod kier. A . O n y ś R i  
L w ów , H alicka 5 (w podwórzu)

poleca po cenach najniższych 
naczynia kuchenne, szkło, porcelanę, fajans.

Tragiczny w ypadekdw ojga dzieci
Jarosław, 4. 3. (Teł. wł. — Z.) 

Wczoraj popołudniu wydarzył się tra* 
giczny wypadek, który pociągnął za 
sobą śmierć dwojga dzieci bliźniaków 
Peliksy Hilowej, wdowy po kolejarzu.

Wskutek roztopów wiosennych usu*

I
nęły się zwały ziemi i śniegu ze stro* 
wego nasypu w ogrodzie inż. Frazika. 
Spadająca ziemia przysypała dwoje

I
\ dzieci, bawiące się u stóp szkarpu. Wy 
tpadek wydarzył się na oczach matki. 
Dzieci znalazły śmierć na miejscu.

Kronika telegrafiszua
Kobe. Dzisiaj przybył do Kobe nie* 

miecki krążownik „Karlsruhe", odby* 
wający podróż naokoło świata. Jedena­
stego marca krążownik niemiecki uda 
się do Jokohamy, skąd wyruszy do 
Ameryki.

Rzym. Według ostatnich danych’ od 
1 stycznia 1935 r. do dnia dzisiejszego 
do Afryki Wschodniej wyjechało 76 
tysięcy robotników. Z  liczby tej po* 
wróciło 16.000, zmarło 280, 60.000 po* 
zostaje nadal w Afryce Wschodniej.

Lizbona. Wyjechała dziś do Paryża 
specjalna portugalska misja wojskowa, 
która ma za zadanie zbadać urządzę* 
nia wojskowe głównych krajów euro* 
pejskich, celem zebrania danych do o* 
pracowania projektu reorganizacji ar* 
mji portugalskiej.

Ateny. Szef domu wojskowego kró* 
la gen. Strimber, został mianowany 
ministrem wojny na miejsce gen. Pa- 
pagośa.

Tulon. Jak donoszą z Ajaccio, okrę* 
ty pierwszej eskadry, prowadzące ćwi* 
czenia u wybrzeży Korsyki, przebyły 
wczoraj gwałtowną burzę, w czasie któ* 
rej na. - krążowniku „Algerie" został 
złamany ster i zerwany łańcuch ko* 
twiczny. " Pomimo to „Algerie", który 
jest okrętem admiralskim, uczestniczył 
dalej-w manewrach.

Złodzieje ztatlaiś tajemnice grata 
z wielkiej wojny światowej

Przemyśl, 4. 3 / (Teł. wł. — b.). Na 
terenie gromadyŚanOczany w łeśie 
Antoniego Agppsowicza, trzej wie* 
śniacy, Sydor, Koszarski i Gloc wyko* 
pali zwłoki jakiegoś wojskowego, po* 
ległego w  czaśie wojny światowej. — 
Chłopi zabrali z grobu złoty zegarek, 
cztery złote zęby zmarłego i legityma­
cję. wystawioną na nazwisko doktora 
Karoly Koboka, urodzonego w Kecs* 
kemet na Węgrzech w  r. 1888,

Wraz z legitymacją węgierskiego 
wojskowego znaleziono też pożółkły 
bilet wizytowy, w którym zmarły, pro* 
'sS- o zawiadomienie w razie jego 
śmierci rodziny w Kecskemccie o źgo* 
nie i miejscu jego grobu. Znalezione 
przy złodziejach pamiątki po zmarłym 
zostaną wydane rodzinie, na wypadek 
jej zgłoszenia się dó przemyskiego wy* 
działu śledczego.

tera dowiaduje się ze źródeł półofi* 
cjalnych, iż cesarz Abisynji prawdo* 
podobnie zgodzi się na rokowania 
pokojowe w ramach Ligi Narodów i 
w duchu paktu Ligi.

Podkreślają jednak, iż bardzo trud* 
no będzie nakazać rozejm po pierwsze 
wobec charakteru wojny podjazdo* 
wej, jaklą prowadzą Abisyńczycy, pó 
drugie w kołach abisyńskich nie wie* 
rzą, by Włochy dały określone gwa* 
rancje, że wojska ich, znajdujące się 
obecnie na terytorjum abisyńskiem, 
zostaną wycofane zgodnie z paktem 
Ligi Narodów.

W  GENEW IE MAJĄ CZAS
Genewa, 4. 3. (PAT) Dziś rano o 

godz. llstej zebrał się komitet 18*tu 
pod przewodnictwem Vasconcellosa, 
który wyliczył sprawy, wymagające 
zbadania technicznego.

Sprawy te są następujące: 1) poru* 
szone przez Flandina na poniedział* 
kowem posiedzeniu zagadnienie spo* 
sobu określania pochodzenia towarów 
celem zastosowania embargo na im* 
port Włoch, 2) sposób zastosowania 
embargo na wywóz do Włoch nafty i 
o ile sankcje naftowe zostałyby posta* 
nowióne, 3) pewne szczegóły dotyczą* 
ce kontraktów spłaconych już w ca* 
łości.

Komitet postanowił przekazać te 
spra-wy podkomitetom technicznym sto* 
sówania sankcji i podkomitetowi naf*' 
towemu.

Po posiedzeniu komitetu 18*tu od* 
było się posiedzenie obu wspomnia* 
nych podkomitetów. Miało ono cha* 
rakter czysto formalny.

Następne posiedzenia podkómitc* 
tów-odbędą się w piątek, względnie w 
sobotę rano.

n a d e sz ła *  
d o  F ir m y

K A N A D Y J S K I E
S R E B R N E

N I E B I E S K I E
i  K R Z Y Ż A K I

w MONTREAL (Kanada)

B R A C I A  R O T H  i S p .
L W Ó W , P L A C  M A R JA C K I 8 S5HS3

C e n y  b a r d z o  p r z y s t ę p n e

Podziękowanie
Pogrążeni w' głębokiej żałobie po stracie 

naszej- Najukochańszej i Niezapomnianej 
Matki i Babuni, ś, p. Teofili Chruszczew- 
skiej- szlemy najserdeczniejsze „Bóg za­
płać", tym wszystkim, Krewnym, Znajomym 
i życzliwym, którzy. raczyli w ciężkim na. 
szym smutku przyjść nam z pociechą, radą 
i pomocą.

W szczególności dziękujemy z-całego ser­
ca Przewielebnemu -Ks. Prałatowi Janickie­
mu, Wielebnemu Ks. Kan. Swierzcc i Wie- 
lebnemu.O. Modęratowi Mirkowi, a  jo - 
błogósławićnie Najdroższych Zwłok na o- 
statnią drogę, Czćigódnem Paniom: Jasień­
skiej; Kallerowej, Karpińskiej, Falkenberg, 
Witwiekiej i Majewskiej., za sprawowanie 
dyżurów nocnych, przy łożu Zmarłej, wre­
szcie Kochanej‘i Zacnej Młodzieży: Józio­
wi i - Stasiowi Kalletóm, Tlutiowi Witwic- 
kiemu, Jankowi Wieczorkowi. Waciowi Ja­
sieńskiemu .i .Jasiowi - Słojkowieżowi, za 
przeniesienie .trumny, od bramy, cmentarnej 
do miejsca wiecznego spoczynku.

. . ALFRED CHRUSŻCZEWSKI 
Z CÓRKĄ

Olbrzymi dodatkow y budżet
angielskiej m łynark i wojennej

Londyn, 4. 3. (Teł. wł. — O.) Bu* I 
dżet marynarki na rok 1936 wynosi I 
69.930 tys: funt, szterlingów, co ozna­
cza zwiększenie o 9.880 tys. w poro* 
wnaniu z r. 1955, nie licząc wydatków 
dodatkowych w sumie 4.854 tysięcy. 
N a zwiększenie budżetu składa się 
4,645.109, na kontynuowanie nowych 
jednostek już będących w budowie. 
1.082 tys. na awjację morską, 3,936.191. 
na utrzymanie marynarki, a zwłaszcza 
na reparacje i przystosowanie okrętów 
wojennych do obrony przeciwlotniczej.

Etaty marynarki są zwiększone o 
4.613 ludzi. 29 pancerników i krążo* 
wników otrzymało obecnie przystoso*

wania do startu (katapulty) oraz 37 
samolotów, znajdujących się na pokła* 
dzie.

Pierwszy łord admiralicji Monsełl w 
oświadczeniu, uzasadniającem powyż* 
sze wydatki, oświadczył, że cyfry te nie 
obejmują wydatków nadprogramowych, 
wynikających w dniu wczorajszym w 
tzw. „białej księdze", a także wydat* 
ków związanych z programem budowy 
nowych jednostek bojowych w r. 1936. 
Powyższe wydatki będą stanowiły 
przedmiot dodatkowych asygnowań, 
które zostaną przedłożone narlamento* 
wi w przyszłości.

Zbliża sie sezon wydeczefc 
morskich

Podawany w połowie zimy do wiadomo­
ści program sezonu wycieczek morskich na 
polskich statkach, jest zapowiedzią najmil* 
s-ego spędzenia urlopu, łączącego idealny 
wypoczynek w atmosferze zdrowia i zaba­
wy z pełna niezapomnianych wrażeń po­
dróżą morską oraz zwiedzeniem szeregu 
ciekawych miast i krajów. W tym roku, 
do wszystkich atutów, zdobywających do­
tychczas dla polskiej turystyki morskiej za* 
równo sympatję, jak popularność wśród 
szerokich sfer społeczeństwa, przybywa no­
wy, poważny argument: wycieczki morskie 
na polskich statkach, zapewnią uczestni­
kom najbardziej komfortowe warunki po­
dróży, jakie można sobie wyobrazić, gdyż 
odbywać się będą wyłącznie na nowych 
polskich motorowcach „Batory" i „Piłsuds 
ski“, których urządzenia techniczne i we­
wnętrzne słyną nawet poza granicami Pol­
ski ze swej doskonałości. Wystarczy przy­
toczyć fakt, że na M/S „Piłsudski" odbyło 
niedawno egzotyczną wycieczkę z New 
Yorku do Nassau i Havany kilkuset .Ame­
rykanów, których wymagania, jeśli chodzi 
o komfort w podróży, są nadzwyczaj wy­
górowane.

Komfort... Słońce... Wypoczynek — w 
tych trzech słowach streścić się daje urok 
wycieczek morskich. Najbliższa z nich, 
rozpoczynająca sezon turystyczny, jest je­
dnocześnie związana ze świętem inauguracji 
nowego polskiego motorowca „Batory". 
Starannie obmyślona trasa biegnie ze Splitu 
poprzez Barcelonę, . Casablankę, Madcrę, 
Lizbonę, Londyn do Gdyni. Czas trwania 
wycieczki wyniesie 21 dni, ceny zaś kabin 
rozpoczynają się od zł. 490.— wraz z pa­
szportem i wizami oraz całkowite® utrzy­
maniem na statku. Bliższych informacji 
udzielają: Gdynia - Ameryka Linje Że­
glugowe S. A., Warszawa, plac Małachow­
skiego 4, tel. 547-46, Oddział we Lwowie, 
ul. Kopernika 3, oraz Biura podróży.

Podziękowanie
Zakładowi Pogrzebowemu „Elizjtun" za 

staranne urządzenie pogrzebu mej ś. p. Ma* 
tki, oraz za punktualne załatwienie. ws2eJ- 
Idch formalności — składam podziękowa- 

ALFRED CHRUSŻCZEWSKI
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Lwów, dnia 4 marca 1936.

f i r i w t f t l O H i t  •
L w o w i a n i n

Z chwilą ustąpienia prezydenta
Dro janowski ego staje się we Lwo< 
wie aktualną sprawa wyboru jego 
następcy. Zaczęła się już nawet go* 
rączka przedwyborcza, w której pa* 
dają nazwiska kandydatów w nie* 
proporcjonalnie dużej ilości.

Sprawa jest o tyle ważną, że hi* 
storja prezydentur m. Lwowa z osta* 
tniego dziesięciolecia nie przyspo* 
rzyla naogół dobrej tradycji nasze* 
mu miastu. Złożyły się na to co* 
prawda różne okoliczności, ale — 
sądzimy — że nadszedł już czas, 
aby na tym odcinku życia lwowskie* 
go wrócić na normalne tory. Obo* 
wiązkiem społeczeństwa, opinji i 
prasy Lwowa jest ciągłe przypomi* 
nanie znaczenia i roli stolicy ziem 
południowo*wschodnich w życiu 
państwowem Polski.

Sprawa zaś prezydentury Lwowa 
stała się zarzewiem wielu nieporo* 
zumień i tarć, które odbijają się fa* 
talnie na ogólnej postawie choćby 
psychicznej społeczeństwa lwów* 
skiego. Pociąga to za sobą dalsze na* 
stępstwa, co razem z atmosferą Lwo* 
wa wywołaną znanym, powojen* 
nym upadkiem tego miasta, składa 
się na skomplikowaną całość.

Postulat Lwowa w zakresie prezy* 
denta jest zupełnie skromny: prezy* 
dentem ma być L w o w ia n in ,  po* 
siadający naturalnie odpowiednie 
k w a l i f i k a c j e .

Lwowianin — to nie znaczy oczy* 
wiście człowiek przebywający bez 
przerwy we Lwowie od kolebki po 
dzień dzisiejszy. Chodzi jednak oto, 
aby prezydentem m. Lwowa został 
wreszcie człowiek o ile możności po* 
chodzący ze Lwowa, związany jak* 
najściślej z jego stosunkami, znają* 
cy jego p o t r z e b y  i p s y c h ik ę .  
Samorząd miejski ma tę wartość 
w życiu państwowem, że stwarza 
r e g j o n a 1 n e a m b ic je ,  które na* 
leży i można użyć w zdrowym i po* 
zytywnym kierunku. Jeśli jednak ta 
ambicja ma być wzniecona — to 
musi posiadać dogodną atmosferę. 
Istnieje wszędzie może czasem prze* 
sadna, ale w zasadzie słuszna ten* 
dencja, aby miastem rządził człowiek 
z niern związany. Tendencję tę nale* 
ży uszanować, tembardziej, że — je* 
żeli idzie o Lwów — reprezentuje 
on środowisko dostatecznie dojrzą* 
łe, aby w  jego społeczeństwie zna* 
leść ludzi godnych i przygotowa* 
nych wszechstronnie do sprawowa* 
nia urzędu prezydenta. Inną metoda 
stwarza złą i tak bardzo niepożąda* 
ną krew.

Dotychczasowy system wprowa* 
dzania na ratusz lwowski ludzi po* 
zalwowskich dal pozatem miastu 
wcale n i e z a c h ę c a j ą c y  rezul* 
tat: wyraża się on w 44 miljonach 
długu, jaki ciąży na gminie. Poza* 
tem istnieją t. zw. niezorganizowane 
długi, których wysokość waha się od 
20—25 milionów zł.

Prawda, że zrobiono w ciągu osta* 
miego dziesięciolecia niejedno dla 
miasta i słyszeliśmy expraesidio osta 
tnio długą litanję pozycyj dodat* 
nich, ale prawdą jest również, że 
nrzejmuiemv wspomniany kilkudzie* I

E & Z Y M  W  N O C Y
(Korespondencja własna „Dziennika Polskiego")

Rzym, w lutym.
„Suknia balowa w Rzymie w tym ro­

ku nie będzie mi potrzebna" — zape* 
wniałam krawcową. Pomyliłam się — 
na zakończenie karnawału posypały się 
zaproszenia. V7łosi bawali się w tym 
roku, jak nie bawili się w zeszłym. 
Brak przyjęć oficjalnych. Wpłynął na 
to może fakt, że wprowadzono wszę* 
dzie jednorazowe urzędowanie (pano* 
wie jadają w swych biurach). Obecnie 
chętnie zaprasza się kilka osób na wie* 
czorny obiad — dawniej w południe — 
a następnie około północy, wszyscy, 
razem z państwem domu idą do je* 
dnego z elegenckich rzymskich Hoteli: 
Ambasciatori, Excelsior, Płaza czy do 
„Taverna dcl Quirinale“, gdzie tańczy 
się do drugiej. O drugiej wszyscy się 
rozchodzą, ale nie zawsze do domów. 
Otwarte są do czwartej rano tak zwa* 
ne „Pizzerie" i kilka kawiarń w mieś 
ście.

Cała Italia w  „Ostatki" oddaje się za* 
bawię. Szkoły mają trzy dni wolne od 
nauki, na ulicach całe popołudnia wi* 
dzi się dzieci przebrane w barwne ko* 
stjumy. Matki, jeszcze częściej ojco* 
wie, prowadzą za rękę małe markizy czy 
pierotów, arlekiny, cyganki, bretonki, 
andaluzyjki i tak bez końca. Ulice do­
słownie zasłane coriandoli. Wieczorem 
przychodzi kolej na starsze pokolenie. 
Dzieci idą spać — a matki i ojcowie 
idą się bawić.

Z  zaciekawieniem obserwowałem sa* 
lc balowe i orzvszłąm do orzekonania.

<rctdziały Balilla w sercu Rzymu na tle luku triumfalnego i Colosseum,

sięcio miljonowy ciężar, a ogólny 
bilans lwowski jest u je m n y .  Mia* 
sto podupadło, zubożało, straciło 
szeroką perspektywę. Może złożyły 
się na to inne, wyższe okoliczności, 
może winien jest kryzys gospodar* 
czy, ale faktem jest, że — w tym sa* 
mym czasie — w górę poszły inne 
miasta, że wymienimy tylko War* 
szawę, Kraków, Poznań, a Lwów 
podupadł. Jeśli więc przyjąć z a s a* 
dę  o d p o w i e d z i a l n o ś c i  w ży* 
ciu publicznem, to za ten ostateczny 
efekt, odpowiedzialność ponieść mu* 
si te n , k to  r z ą d z i ł .

Mamy wiarę w to, że sytuacja się 
zmieni, o ile Lwów otrzyma swo* 
j e g o  prezydenta. Nastąpi przede* 
wszystkiem psychiczne odprężenie, 
którego teraz jest brak. Lwów — po 
rządach komisarycznych i „narzuco* 
nych“‘ — będzie miał sposobność 
rozwinięcia ambicji i inicjatywy. Nie

że prawdą jest to, co się mówi o Wło* 
szkach (dzisiejszych), że o ile dosko* 
nale umieją nosić suknie popołudnio* 
we i przedpołudniowe, noszą źle 
strój balowy. — Gdzież się podzie* 
wa ta olbrzymia masa doskonale u* 
branych, zgrabnych i szykownych 
pań, które spotyka się przez cały dzień 
na ulicach Rzymu? Niema ich wicczo* 
rem, znikają, a na ich miejsce 'widzi 
się najprzeciętniejszy typ kobiety uwi* 
jającej się po sali balowej.

Wczorajsze zaproszenie brzmiało: 
„Na obiad do Hotelu Quirinale". Go* 
ścinność „państwa domu" była rozczu* 
lająca: „menu" było polskie, obiad za* 
czynał się od zupy pomidorowej ze 
śmietaną i. t. d — Trunki zato były 
krajowe, wino białe, potem czerwone, 
wreszcie szampan „sccco" tak dosko* 
nały, że gdyby, nie sankcje, przysiądz- 
by można, że francuski.

Przed drugą, mimo ulewnego ciepłe*
1 go deszczu (w południe w. cieniu ter* 

momentr wskazywał 18 stopni) poje* 
chaliśmy autami na zwiedzenie starego 
Rzymu. Rzecz, która nietylko nigdy 
niedaje przesytu, ale która nigdy nie* 
może nasycić; ciągle nowa, ciągle róż*
na, i zawsze cudowna.

Przez via del Impero — gdzieś poza 
Colosseum — skręciliśmy w wązką 
uliczkę, pnącą się w górę pomiędzy 
dwoma wysokicmi murami (za które* 
mi kryją się stare wille magnatów). 
Uliczka wyrzuciła nas na malutki pła* 
cyk: San Giovanni e Pado — XII. wiek! 
W  Rzymie, jest mało zabytków śre* 
clnLowiecza — tem większe wiec robią

wadzimy żadnych przeszkód rzeczo* 
wych, aby tej sposobności dla Lwo* 
wa nie stworzyć.

Nie wchodzimy naturalnie w ża» 
dne personalja. Jeśli co należałoby 
w tej sprawie powiedzieć, to tylko 
to jedno — aby kierownicze sfery 
społeczeństwa w decydującym mo* 
mencie zdały dobrze egzamin, aby 
nie stworzyły około personalnych 
spraw takiej sytuacji, któraby zdy* 
s k w a l i f i k o w a ł a  ich umicjęt* 
ność dośrodkowego działania. Przy* 
znajemy, że będzie to wielka sztuka, 
ale też warto jej dokonać, ponieważ 
chodzi o zasadniczy interes miasta. 
Gdyby zaś walka wśród kandyda* 
tów miała przybrać rozmiary nieu* 
stępliwej zażartości — możnaby na* 
prawdę stracić nadzieję, że posiada* 
my we Lwowie zdolność koncentra* 
cii s a m o d z i e l n e g o  wysiłku.

KLAUDJUSZ HRABYK

wrażenie — i podkreślić należy, że są 
one otoczone specjalną opieką.

Wrażenie potężne! To nagłe przej* 
ście jakby w krainę baśni chwyciło nas 
za gardła... Zegar wysokiej Campanile 
wybijał drugą po północy i zagłuszył 
na chwilę szum płynącej wody po 
„kocich łbach" średniowiecznego bru­
ku silnie spadzistego placu. Staliśmy 
na górze u jedynego wejścia na zupeł* 
nie zamknięty dziwaczny w swej struk* 
turze placyk. Deszcz ustał i jak na ko* 

mendę, mimo, że woda płynęła jeszcze 
wartko po kamieniach, na niebie zaczę* 
ly jedna po drugiej rozbłyskiwać gwia* 
zdy. U naszych stóp, na zakończenie 
placyku trzy arkady, tak typowe dla 
średniowiecza, w które zdawało się 
różdżką czarodziejską, zostaliśmy co* 
fnięći. Przez otwór łuków, w oświe* 
tleniu dla nas niewidocznych reflekto* 
rów błyszczał szmaragćlbwym blaskiem 
trawnik, który zdawał się być rozlewną 
spokojną taflą jeziora. Żadne pióro nie 
jest w stanie opisać piękna tej nocy, 
widoku i nastroju... Skupienie! Nikt 
nie przemówił ani słowa; jak zaczaro 
wani, bez hasła, zaczęliśmy się posu* 
y*ać ku dołowi na prawo, gdzie na 
planie bliższym od arkad, jakby jedy* 
ne „okienko" na świat, stoi klasztor i 
kościół Karmelitanów bosych. Kościół 
i klasztor połączony z Campanile mu* 
rem szerokim, pokrytym krzewami
obecnie w rozkwicie, a wśród nich 
ścieżka wąziutka, którą zakonnicy uda* 
ją się do kościoła. Cisza... Ta cisza co 
to aż w uszach dzwoni...

...Nagle... ledwie dosłyszalny, potem 
głośniejszy szept midlitw rozbrzmią) 
„białym" monotonnym śpiewem... To 
zakonnicy, budzeni co dwie godziny 
modłą się za tych, którzy nie chcą lub 
nie umieją się modlić... Może modlili 
się za nas w tej chwili... A  może modli­
twy ich szły w niebiosa za innych, Bóg 
zaś przyjął jako modlitwę to głębokie 
skupienie ludzi wyrwanych nagle z 
ogniska , zabawy, by przyjść tu i ode* 
tchnąć pięknem, potrzebnem im do 
życia na równi z chlebcm codziennym. 
Może miło było Bogu to wejście w si«> 
bie tych ludzi, ich milczenie, zachwyt... 
Te mimowolne ruchy kobiet, kryjącc w 
miękie okrycia wieczorowe nagość ra* 
mion i sZyji, te pochylone obnażone 
głowy mężczyzn, ręce, trzymające kapę* 
lusze, złożone jak do modlitwy... Mo* 
że to wszystko miłe było Bogu narów* 
ni z modlitwą zakonników... Miłe ną* 
pewno były Bogu myśli zrodzone w 
tej chwili... iMyśli, które kiedyś później 
zrealizowane — tworzą czyny szłachet* 
ne i piękne, jak piekne i szlachetne by* 
ły te chwile niezapomniane...

W ybiła trzecia kiedyśmy zpowro* 
tem w autach powoleńko, jak na 
„zwolnionym" filmie, posuwali się 
przez „Passegiata Archeologica", Piaz* 
za di Cavałieri di Malta" obok Pala* 
tynu, w końcu popod łuk Konstanty* 
na powrót do... rzeczywistości.

Pomysł nieudały któregoś z mło* 
dych: — pójść do „Pizzeria San Igna- 
zio", obok kościół San Ignazio. Otwo* 
rzył nam nowoczesny „boy" drzwi ba* 
ru. Czerwone kurtki muzyki cygań* 
skiej ,kłęby dymu i melodja zawodzą* 
ca jakąś dumkę oblała nas tuszem nic* 
smaku; ucickliśmy... Nie, nawet ci naj* 
młodsi, którzy może umyślnie dążyli 
tam, gdzie chcieli otrząsnąć się z wra­
żenia odniesionego, teraz uciekali od 
tego, co miało zabrać im z przed oczu, 
z mózgu, z serca obraz powagi, skupie* 
nia, ale przedewszystkiem piękna...

Kolo „Messaggcro" stosy dzienni* 
ków przygotowane do ładowania na 
wozy i wózki sprzedawców. — Kupiliś* 
my pierwsze egzemplarze gazety. Uczu* 
cia zwróciły się ku tym, którzy walczą... 
„Szofer" nasz, kapitan marynarki i ko* 
mendant jednego z okrętów, w tej chwi* 
li. na urlopie, był tym, który zainicjo* 
wał — zresztą bardzo w Rzymie przy­
jętą — nocną wycieczkę. — Pragnął 
odwiedzić nocą, wśród ciszy i spokoju 
miejsca ulubione, wchłonąć piękno ro» 
dzinnego miasta, zatrzymać je przed 
oczyma, zanim wróci „na front": — na 
swój statek E L JO T .
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nauczania 
w O T lM i polskim

Bukareszt. 5. 5. (PAT) Bukaresztem 
skie władze szkolne zakazały naucza* 
nia religji w szkołach państwowych 
w innych językach poza rumuńskim. 
Zarządzenie to dotyka niesłychanie bo* 
leśnie mniejszość polską, rozporządza* 
jącą dostateczną ilością polskich szkół 
prywatnych. Dotychczas księża naro* 
dowości polskiej mieli możność wykła* 
dania nauki religji w języku polskim 
dla dzieci polskich wyznania rzym.* 
kat., uczęszczających do szkół pań* 
stwowych. Czynniki polskie wszczęły 
starania celem złagodzenia tego zarzą* 
dzenia, godzącego w zagwarantowane 
konstytucją prawa lojalnej wobec pań* 
stwa mniejszości polskiej w Rumunji.

S tra jk  w indziarzy  
zaostrzy ł się

Nowy Jork, 3. 3. (PAT) Strajkują* 
cy windziarze i dozorcy domów orga* 
nizują oddziały propagandy lotnej na 
rzecz strajku w mieście. Przewodni* 
czący komitetu strajkowego James 
Bambrick oświadczył, że w wyniku 
propagandy dziś jeszcze zastrajkuje 
obsługa największych gmachów, a 
mianowicie Empire State Buildirg, 
Chriślera i Rockefellera. W  paru do* 
mach strajkujący wytłukli szyby w 
oknach i przecięli kable, łączące win* 
dy z elektrownią. 'W  jednym z do* 
mów zniszczono urządzenia, zalewając 
gorącą wodą ż kaloryferów lokale na 
15 piętrach. Silna śnieżyca i' oziębienie 
wywołują nowe trudności dla miesz* 
kańców, gdyż ogrzewanie centralne w 
wielu domach jest nieczynne

Reforma rynku pieniężnego we Włoszech
Rzym, 3. 3. (PAT) N a dzisiejszem 

posiedzeniu rady ministrów uchwało* 
no szereg doniosłych zarządzeń finan* 
sowycb, wprowadzających zasadniczą 
reformę bankową w duchu ustroju 
korporacyjnego. Reforma zmierza do 
ochrony oszczędności oraz do całko* 
witego utrzymania działalności kredy* 
towej. W  tym celu utworzony zosta* 
nie specjalny organ państwowy, no* 
szący nazwę „Inspektorat dla obrony 
oszczędności i wykonywania działał* 
ności kredytowej", na którego czele 
stać będzie gubernator Banku Italji. 
Zarys nowej struktury bankowej jest 

następujący: Na .szczycie hierarchji 
stoi Bank Italji jako bank banków, 
którego główne czynności polegają na 
redyskoncie, zastawie papierów pań* 
stwowych oraz kontroli całej działał* 
ności kredytowej. Gromadzenie wkła* 
dów oszczędnościowych należeć bę* 
dzie nadal do kas oszczędnościowych. 
Właściwe funkcje bankowe powierzo* 
ne zostają instytucjom kredytowym 
prawa publicznego o charakterze pań* 
stwowym. Reforma bankowa przewł* 
duje ponadto reformę statutu Banku 
Italji, który przemieniony będzie na 
instytut prawa publicznego. Akcje 
•Banku Italji będą imienne i będą mo* 
;iy być w posiadaniu wyłącznie kas 
oszczędnościowych i t. p.

Oo a Kim b«dzie mówił?
Warszawa, 3. 3. (PAT) 1 i 2 bm. 

odbyły się zebrania Polskiej Akade* 
rnji Literatury. Ustalono program u* 
roczystego zebrania, poświęconego 
przyjęciu nowego akademika literatu­
ry, Ferdynanda Goetla. Program po* 
siedzenia wypełnią: pożegnanie zmar* 
lego Akademika Literatury Piotra 
Choynowskiego, powitanie nowego 
członka P. A . L. Ferdyn. Goetla i po* 
chwała działalności obydwu pisarzy. 
•Prezes Sieroszewski wygłosił przemó* 
wienie wstępne, Ferdynand Goetel 
będzie mówił o Piotrze Choynowskim 
a Karol Irzykowski o Ferdynandzie 
Goetlu. '

DZIŚ w APOLLO
N a j s ł y n n i e j s z a  o p e r e t K a  f i l m o w a

B A R O N  C Y G A Ń S K I
Film osnuty na tle słynnej operetki JANA STRAUSSA oraz noweli MAURUSA JOKAJA 
W głów. roi:. ADOLF WOHLBROCK, FRITZ KAMPERS, HANSI KNOTECK i inni 

W a lc  ł  c z a r d a sz !  M iło ść  1 h u m o r !  M u z y k a  c y g a ń s k a ,  w in o ,  
t a n ie c !  R o z m a c h  i  t e m p e r a m e n t  d u s z y  m a d z ia r s k ie j !

8 flT  F i lm .  j a R i e g o  j u ż  d a w n o  n i e  w i d z i a n o !  "Wl

Ks. p ra ła t Trzeciak rzeczoznawca 
w śpiewie uboju rytualnego

Warszawa, 3. 3. (Tel. wł. — mg.). 
Komisja administracyjno*samorządowa 

Sejmu prowadziła na dzisiejszem po* 
siedzeniu w dalszym ciągu rozprawę 
nad projektem ustawy o odpowiedział* 
ności służbowej członków organów za* 
rządzających i funkcjonarjuszów w sa* 
morządzie terytorjalnym.

Przed porządkiem dziennym przewo* 
dniczący pos. Duch zakomunikował, 
że w charakterze drugiego rzeczoznaw­

Apel do Włoch i Abisynji 
o zaprzestanie w o w

Paryż, 3. 3. (Tel. wł. -  K.) Z  Gene* 
wy donoszą: Posiedzenie komitetu 
13*tu, zwołane na ll*tą rano, odroczo* 
no do południa wobec rozmów, jakie 
toczyły się przed południem w spra* 
wie ustalenia tekstu apelu, któryby 
miał być skierowany do obu stron 
walczących. Min. Flandin odbył w tej 
sprawie kilka rozmów z min. Ede*

Przewiduje się również nadanie cha* 
rakteru instytucyj prawa publicznego 
szeregowi wielkich banków, jak Bank 
Neapolu, Bank Sycylji, Narodowy 
Bank Pracy i t .  d. Kapitał akcyjny bę* 
dzie utworzony z akcyj imiennych.

Owa obiady: w  Brukseli i BerO nii
Bruksela, 3. 3. (PAT) Poseł R. P. 

Jackowski z małżonką wydali we 
wtorek wieczór obiad na cześć Mini* 
stra Spraw Zagranicznych i pani Be* 
ckowej. Obecni byli: prezydent Sena* 
tu P. Lippens, prezydent parlamentu 
Poncelet, premjer van Zeeland, mini* 
strowie Hymans, Deveze, van Isacker, 
Max, burmistrz m. Brukseli i wiele 
innych wybitnych osobistości Brukse* 
li. Po obiedzie w salonach poselstwa 
odbył się wielki raut, na którym o* 
becnych było około 200 osób.

Berlin, 3. 3. (PAT) W  salonach am*

Przed ostateczną likw idacją zatargu  
w  górnictwie węglowem

Warszawa, 3. 3. (PA T) Dziś odbyło 
się w Min. Opieki Społecznej posie­
dzenie gospodarcze nadzwyczajnej ko* 
misji rozjemczej dla przemysłu węgle* 
wego Zagłębia Dąbrowskiego i Kra* 
kiowskiego. Na posiedzeniu tern po* 
stanowiono zwołać przedstawicieli 
stron na czwartek, 5 marca br.

W  związku z tem, spodziewać się 
należy, iż orzeczenie nadzwyczajnej 
komisji rozjemczej, wydane będzie je* 
szcze w bieżącym tygodniu.

Wobec nadania przez Ministra O* 
pieki Społecznej orzeczeniu komisji 
polubowno*arbitrażowej w Katowicach 
mocy obowiązującej dla całego prze* 
mysłu węglowego na Górnym Śląsku, 
zakończenie procedury rozjemczej dla 
Zagłębia Dąbrowskiego • Krakowskie*

DZIŚ w APOLLO

cy w sprawie wniosku posłanki Prysto* 
rowej o uboju zwierząt gospodarskich 
w rzeźniach, został powołany ks. prałat 
Trzeciak. Pierwszym rzeczoznawcą, 
jak wiadomo, jest poseł Rubinstein.

Przeciwko powołaniu jako rzeczo* 
znawcy ks. Trzeciaka, protestował pos. 
Sommerstein, twierdząc, że rzeczoznaw 
cą w tej sprawie może być tylko poseł 
wyznania mojżeszowego.

nem, p. Motta, przewodniczącym ko* 
mitetu 13*tu p. Lopez Olivan i t. d. 
Delegat R. P. przy Lidze Narodów 
min. Komarnicki odwiedził również 
w ciągu przedpołudnia min. Flandin'a 
i odbył z nim dłuższą rozmowę. O go* 
dżinie 13.30 zebrał się komitet 13*tu. 
Min. Flandin zgłosił na posiedzeniu 
propozycję o wysłaniu do rządu wio*

Niezależnie od tego uznane zostaną 
za instytucje prawa publicznego trzy 
wielkie banki: Banca Commerciale 
Italiano, Gredito Italiano i Banco di 
Roma.

basady R. P. w Berlinie wydał dziś 
ambasador Lipski obiad na cześć mi* 
nistra propagandy Rzeszy Goebbelsa 
i jego małżonki. W  obiedzie tym 
wzięli m. in. również udział ambasa* 
dor von Ribbentrop, ambasador wło* 
ski Attolico z małżonką, podsekretarz 
stanu Leitner z małżonką, przywódca 
ruchu sportowego von Tschammer 
und Osten, oraz szereg innych gości.

Po obiedzie odbył'się raut, na któ* 
ry przybyli również bawiący w Berli* 
nie artyści polscy: Pola Negri, Wer* 
mińska, Kiepura oraz Procopieni.

go oznaczać będzie całkowitą likwida* 
cję zatargu w górnictwie węglowem 
w Polsce.

Nowe zwycięstwo włoskie
Londyn, 3. 3. (Tel. wl. — O.) Ag. 

Reutera donosi z Addis Abeby, że 
potwierdzają tam odwrót wojsk! abi* 
syńskicb na froncie północnym, twier* 
dząc jednakże, iż odwrót ten posiada 
charakter strategiczny.

Korespondent tejże agencji donosi 
z Asmary, że podczas gdy dwie ko* 
lumny włoskie oczyszczały Tembien z 
oddziału rasa Kassy i rasa Seyuma, 
dwa inne korpusy włoskie odrzuciły 
armję. rasa Imru poza rzekę Takazzc. 
Walka w prowincji Scire trwała od 
soboty do dnia dzisiejszego.

Komisja budżetowa SenaSu 
przylała projekt ustawy 

skarbowej
Warszawa, 3. 3. (Tel. wł. — mg.) 

Komisja budżetowa Senatu przepro* 
wadziła na dzisiejszem posiedzeniu po* 
południowem głosowanie nad projek* 
tern ustawy skarbowej i preliminarzem 
budżetowym państwa na rok 1936/37. 
W  posiedzeniu wziął udział wicepre* 
mjer Kwiatkowski oraz podsekretarz 
stanu w min. skarbu Grodyńśki.

W  głosowaniu preliminarz budżetu* 
wy przyjęto jednogłośnie bez zmian w 
brzmieniu ustalonem przez Sejm. Do 
art. 6 projektu ustawy skarbowej przy* 
jęta została poprawka sen. Rostwo. 
rowskiego, uzgodniona z rządem a u* 
poważniająca rząd do zwiększenia wy* 
datków na służbę bezpieczeństwa o ty* 
le, o ile dochody w budżecie Minister* 
stwa Spraw Wewnętrznych okażą się 
większe od preliminowanych. Pozatem 
komisja przyjęła szereg rezolucyj, zgło* 
szonych w toku rozprawy nad prelimi* 
narzem budżetowym.

skiego i abisyńskiego wezwania o na* 
stępującem brzmieniu:

„Komitet 13*tu, działając • na mocy 
mandatu, powierzonego mu przez Ra* 
dę Ligi Narodów w rezolucji z 19*go 
grudnia ub. r., wystosowuje gorący 
apel do obu stron walczących o na* 
tychmiastowe rozpoczęcie rokowań w 
ramach Ligi Narodów i duchu pak* 
tu celem szybkiego zaprzestania kro* 
ków wojennych. Komitet 13*tu zbie* 
rze się dnia 10 marca, aby zapoznać 
się ż odpowiedziami óbu rządów.'1

Propozycję Flandjna przyjął min. 
Eden, poczem jednogłośnie uchwalił 
ją komitet. Następnie wywiązała się 
dyskusja w sprawie dalszych prac ko* 
mitetu 18*tu w międzyczasie, t. j. do 
chwili ponownego zwołania komitetu 
13*tu. Zdecydowano, że będą obrado* 
wały tylko podkomitety techniczne. 
Delegat R. P. min. Komarnicki zwró* 
cii się do, przewodniczącego komitetu 
18*tu z prośbą o sprecyzowanie, że do 
czasu otrzymania odpowiedzi od obu 
stron na apel komitetu 13*tu, prace 
komitetu 18*tu będą nosiły charakter 
wyłącznie techniczny, t. zn. że nie.bę* 
dzie posiedzeń plenarnych. P. Vascon* 
cellos potwierdził te sugestie. Jutro 
zbierają się oba podkomitety, t. j. 
podkomitet stosowania sankcyj i pod* 
komitet sankcyj naftowych. Plenarne 
posiedzenie komitetu 18*tu będzie 
miało charakter wyłącznie formalny i 
ograniczy się do wezwania podkbmi* 
tetów do kontynuowania pracy.

Uchwalenie wniosku min. Fłandina 
oznacza niewątpliwie znaczne odprę* 
żenie położenia.

Aparaty teiewizresa 
w Warszawie

Warszawa, 3. 3. (Tel. wł. — mg.) 
W  bieżącym tygodniu nadeszły do 
Warszawy pierwsze aparaty tełewi* 
zyjne według angielskiego patentu. A* 
paraty te służyć mają do prób odbić* 
rania obrazów na odległość. Próby tc 
przeprowadzi m. in. stołeczna sieć te* 
lefoniczna. Angielskie aparaty funk* 
cjońują przy pomocy przewodów tele* 
fonicznych. Są one bardzo drogie, 
gdyż przyrząd taki kosztuje 2.000 zł., 
nie każdy więc będzie mógł sobie po* 
zwolić na taki luksus.

PRZEW IDYW ANY PRZEBIEG 
POGODY

Rano mglisto i chmurno, w ciągu 
dnia naogót dość pogodnie. Nocą lek* 
kie przymrozki, dniem temperatura 
do 10 stopni. Słabe wiatry miejscowe.



Wielki post w dawnej Polsce
Zapadł już w przeszłość okres kar* 

nawałowego rozgwaru, minął Popielec 
i zjawił się „wielki post", którego w 
dawnej Polsce przeważnie ściśle prze* 
strzegano. Zarówno w różnych do­
mach, a więc w pałacach, dworach szła* 
checkich, dworkach mieszczańskich i  
zagrodach pod słomianą strzechą, jak 
też i w różnych stronach kraju przy* 
bierał on rozmaite formy, stosownie 
do ludzkiej kalety, czy też tradycyjne* 
go, racjonalnego zwyczaju.

Byli tacy, którzy ponad miarę, 
przez władze kościelne wskazaną, po* 
ścili i  suszyli poza środą i  piątkiem 
także w poniedziałki i soboty, i w  dniach 
tych zachowywali post surowy, gdyż 
chleb stanowił podówczas jedyne ich 
pożywienie, w inne dni używano do 
potraw oliwy czy oleju. Byli nawet 
tacy, którzy przez cały wielkopostny 
okres wstrzymywali się od jedzenia 
mięsa.

W IE D Z
OTEM

-«a Ciebie kitka rat za  dyhfia

BUPERHETERODYNĘ

PHILIPS**

cabijdziesz u nas na dooodnycn 
warunkacn aystomu ratalnego, 
pozostawiwszy nam «wdj siary 
odbiornik lampowy.

Autoryzowana piatćwka Philipsa

L w ó w , p la c  M a r ja c R i 8
(Gmach Sprechera)

JERZY MARJUSZ TAYLOR

Dr. Rucki w mgnieniu oka rozpiął 
mu go, poczem z niemałym trudem 
dźwignął ciężkie, nawpół bezwładne 
ciało i złożył je troskliwie na Żelaznem 
łóżku. Przez chwilę czekał, ale Gwido 
Bork nie otwierał oczu. W tedy lekarz 
wyjął z kamizelki mały flakonik i 
przytknął mu gó do nosa. Ostra woń 
amoniaku zrobiła swoje. Leżący otwo* 
rzył powieki. Przez chwilę niemi, krzy* 
wiąc się boleśnie. Wreszrfe utracona 
na kilka sekund przytomność powró* 
ciła ostatecznie, ale wraz z nią powró* 
cił strach.

— Panie doktorze — jęknął, unosząc 
się zlekka na posłaniu. — Czy pan na* 
prawdę podejrzewa mnie o., bratobój* 
stwo?

Gdyby nieboszczyk Walenty Bork, 
o którym była mowa, zjawił się w tej 
chwili nieoczekiwanie w małej, skłepio* 
nej gotyckiej komnatce, nie byłoby to 
sprawiło na doktorze Ruckim większe* 
go wrażenia, niż to jedno jedyne sło* 
wo. Potarł ręką czoło i odstąpił o krok, 
jakby pragnął z pewnego oddalenia 
ogarnąć lepiej wzrokiem leżącego.

Wreszcie ochłonął ze zdumienia.
— Jak pan mówi? — podjął, kładąc 

nacisk na każde zdanie. — Bratobói*

Inni byli bardziej liberalni i cho* 
ciąż przestrzegali nakazów kościelnych, 
to  przecież ich stoły uginały się od 
ryb rozmaitego gatunku. I dworował 
sobie Kasper Miaskowski w. XVI. w. 
z tych.-

„Co gotują węgorze, śledzie, szczuki 
[w soli,

[ Wyzinę, łosoś, karpie, brzuchom na 
[post gwoli,

Ci nie myślą potężnie z ciałem wstą* 
[pić w szranki,

Ale kuflem dwuuchym szlamować 
chcą szklanki?'

N ie mogąc poskromić swego apetytu 
spożywali ryby, które obficie zakra* 
piali winem:

„Bo jako to nie mogło nigdy być 
[bez wody,

Niż je z niej wyciągnęły konopne 
[niewody,

Tak po śmierci solone brzydzą się 
[nią zasie,

Ale piwo i  wino każą nosić na się.“

Ryby stanowiły często główne po* 
żywienie w tym okresie a była ich bar* 
dzo duża podaż, gdyż w  owym czasie 
było przy dworach, miastach i klasz* 
torach wiele sadzawek, a hodowla ryb 
zajmowała ważną pozycję w  handlu 
ówczesnym.

W  czasach zamierzhłej przeszłości 
post tak surowo był przestrzegany, iż 
od jego połowy, tj. od „środopościa" 
aż do świąt, nie nieprzyjmowano w 
niektórych okolicach pokarmów cie* 
płych i gotowanych, żywiąc się tylko 
chlebem, suszonemi owocami i rybą 
wędzoną. Z  „półpościem" związane 
były pewne zwyczaje ludowe, przypo* 
minające swą treścią dzień Popielca. 
Jednostajny bieg szarych dni wielko* 
postnych przerwano po wsiach, a zwła­
szcza po miastach popiołowemi ataka* 
■mi na płeć białogłowską. Swawolna.mło* 
dzież rankiem wynosiła z domów garn 
ki z popiołem a podbiegając cicha* 
czem pod mieszkania sąsiedzkie, roz* 
bijała je o drzwi lub okiennice pogrą* 
żonych jeszcze w  śnie domowników. 
Po miastach mężczyźni kobietom a te 
mężczyznom rzucały na ulicach garnki 
pod nogi wśród słów: „Półpoście mo* 
ści panie" lub „mościa panno!" W  bie* 
gu dni wielkopostnych zachował się 
jeszcze inny zwyczaj, związany z dniem 
12 marca, od którego patrona, św. 
Grzegorza obchody te zwały się „Gre* 
gorjankami". Były to obchody szkol* 
ne, w których żacy, odświętnie ubrani, 
szli do szkoły pod opieką rodziców i

stwo? No, nie... O, tak daleko moje 
podejrzenia nie posuwały się nigdy, 
chociaż... chociaż...

— Ano widzi pan — powiedział z 
goryczą Gwido Bork. — A  przecież 
słyszał pan o tern, doktorze. No, niech 
się pan nie zapiera, niech ' pan mnie 
nie oszczędza. Proszę, proszę — powta* 
rżał natarczywie, odzyskując powoli 
cały swój zwykły tupet. — Słyszał pan, 
żc po Davos krążyły wtedy pogłoski, 
jakobym ja... cha! cha!... jakobym ja 
otruł brata, aby go okraść w chwili 
zgonu.

Usiadł na łóżku i popatrzył lekarzo* 
wi wprost w oczy, uśmiechnięty i bez* 
czelny, niemal triumfujący. Opanował 
się już zupełnie i wykonał mistrzow­
skie posunięcie. Wykonał je w pełni 
świadomości, że zyskuje natyćhmiasto* 
wą przewagę nad przeciwnikiem. I nie 
omylił się. Udało mu się zaszachować 
groźnego przeciwnika, jedynego, któ* 
rego mógł się obawiać i obawiał się 
rzeczywiście. Wyznanie było niepraw* 
dopodobnie śmiałe, pogłoska zbyt po* 
tworna, zbyt niemożliwa, zbyt niedo* 
rzeczna. Usłyszawszy ją dr. Rucki nie 
zdecydował się już rzucić mu w twarz, 
ta k ,ia k  to. miał zamiar, innej pogłoski.

i na tradycyjną zabawę, pełną nieraz 
dowcipu i figlów różnorakich. Jeden z 
żawów np. przedstawiał bakałarza, 
którego opasywano sznurem, na któ* 
rym nawleczone były obwarzanki, 
zrywane przez dzieci w chwili gonitwy 
za nim. Chodzili też żacy od chaty do 
chaty i śpiewali „gregorjanki“j

„Ja mały żaczek, 
wylazłem na krzaczek,

, z krzaczka wpadłem w wodę, 
zbiłem o kamień brodę.
Zobaczył Pan Jezus z nieba 
dał mi kawałeczek chleba 
i obwarzanków kupę 
i białego sera łupę?'

Na przełomie wieków średnich, tak 
ściśle w  całym kraju przestrzegano 
postu, że gdy w XVI. w. biskup płocki, 
Erazm Ciołek przywiózł z Rzymu de* 
spenzę papieską, znoszącą post we 
środę, przeważnie z niej nie korzysta* 
no. W  związku z tą dyspenzą powsta* 
ło też charakterystyczne odgraniczenie 
terytorjalne owej środy, w  którą dys- 
penza post znosiła, gdy bowiem na Ma* 
zowszu łomżyńskiem, należącem do 
płockiej dyecezji, ludność nie przestrze* 
gała postu we środę, tuż za rzeką Bie* 
brzą,. na Podlasiu, należącem dawniej 
do dyecezji łuckiej, we środę zachowy* 
wano post jak najściślej.

W  długim szeregu tygodni wielko* 
postnych zachowywano najusilniej 
post w  pierwszym, t. zw. „popielco* 
wym“ i w  ostatnim „wielkotygodnio* 
wym“, w którym przestrzegano xero* 
fagii tj. suszenia, pożywania pokar* 
mów suchych: chleba z solą i wody. 
W  domach zamożniejszych używano w 
tych tygodniach oliwy, albo' oleju. I 
niewątpliwie na tern tle powstało staro* 
polskie przysłowie: „Mości panie do* 
brodzieju, dobre kluski na oleju". Oli* 
wą zaprawiano barszcz, smarowano 
nią grzanki z chlebem i one też z pi* 
wem grzanem stanowiły i zwyczajną 
postną wieczerzę.

Po karnawałowym rózgwarze i za­
bawowym zgiełku cisza zapadała w . 
pałace, dwory i dworki, zanikała na 
czas dłuższy wesoła pieśń a jej miejsce 
zajmowały nabożne pienia. Nąbożeń* 
stwa wielkopostne gromadziły w świą* 
tyniach tłumy pobożnych, przybar* 
nych w szaty skromne, przeważnie 
ciemnej barwy. Wprowadzone w  ko* 
ściele nabożeństwa pasyjne odprawia* 
ne były zwykle w niedzielę w godzi* 
nach popołudniowych a śpiewane na 
nich „Gorżkie żale" były rozpamię* 
tywaniem historji męki Zbawiciela.A. M.
Tak. W  tej chwili właśnie uznał ją za 
równie nieprawdopodobną. Przecież 
to była tylko druga część tamtej, o któ* 
rej mówił tak śmiało Gwido Bork. Do 
uszu doktora Ruckiego doszły z Da* 
vos wieści o okradzeniu Walentego 
Borka przed śmiercią z ważnych do* 
kumentów, które nieboszczyk zabrał 
z sobą, obawiając się z niemi rozstać 
choćby na chwilę. Dr. Rucki nic nie 
wiedział na pewno. Domyślał się tylko. 
Domyślał się, że musiały to być plany 
sekretnego lochu, który zawierał jakieś 
ukryte skarby. O tych planach i tych 
skarbach wspominał mu niekiedy mgli* 
ście w intymnych rozmowach Walenty 
Bok.

Bardzo skonfundowaną minę miał 
dr. Rucki, kiedy w chwilę później opu* 
szczał małą komnatkę. Zato Gwido 
Bork wyglądał zupełnie inaczej. Po 
wyjściu lekarza, siedział jeszcze przez 
jakiś czas na swem twardem łóżku, z 
powodzeniem udając człowieka odpo* 
czywającego po niedawnem omdleniu. 
Twarz jego wyrażała w tej chwili natę* 
żoną czujność. Słuchał pilnie. Wreszcie, 
usłyszawszy zgrzyt zamykających się 
frontowych drzwi, zeskoczył z łóżka i, 
sięgnąwszy na półkę, zdjął z niej sta* 
roświecki, dębowy sepecik.

Śmiejąc się sam do siebie, postawił 
na stoliku tę szkatułkę, od której tak 
skutecznie udało mu się odwrócić uwa* 
gę podejrzliwego lekarza. Nie udałoby 
mu sie to na oewno, gdyby nie ów

.przeziębieniu, bólui 
-głowy i zębów 

Aiowje się Aspirinę
'•krajowej,produkcji

A S P 1 R . I N A
Dejubyda we wiiyłtldtłi aptekach..

Cena za  6 tab l. o b ecn ie  już 
ty lk o  Zł. 0-90, za 20 tab l. Zł. 2-25

Troska o małego niedźwiedzia

W  nowojorskiem Zoo urodził się poraź 
pierwszy od 30 lat niedźwiedź.

Klub milionerów angielskich
W  najelegantszej dzielnicy Londynu, 

w Westend, przy Gorkstreet, otwarty 
został klub miljonerów. Nie trzeba co* 
prawda być miljonerem, aby móc po* 
dolać składkom rocznym klubu, gdyż 
wynoszą one wszystkiego 10 szylin* 
gów 6 pensów od osoby. Inicjatywę do 
założenia klubu dal znany restaurator 
londyński Marzini, najwybitniejszymi 
zaś członkami klubu są: sir Harry Pre* 
ston i lord Straitspay. Do klubu mogą 
należeć tylko ci, którzy prócz majątku 
wykażą się jeszcze nieposzlakowana o* 
pinją gentlemana.

mały wybieg z omdleniem. Szkatułka 
bowiem ściągała na siebie uwagę. Ta­
kie misterne sepeciki, używane nieg* 
dyś przez naszych pradziadów do prze* 
chowywania podczas dalekich podróży 
cennych dokumentów, widuje się dziś 
już tylko w muzeach.

Gwido Bork, przycisnąwszy ukrytą 
sprężynę, otworzył rzeźbione wieczko 
i wyjął z wnętrza szkatułki pożółkły, 
złożony we czworo pergamin. Rozwi* 
nął go i po raz setny może począł stu* 
djować bacznie, śledząc zawiłe linje 
planu. Był to istny labirynt, chytra plą* 
tanina zygzaków, czworoboków, wielo* 
kątów, kółek i kółeczek. Jedno z nich, 
większe od innych, na którem widniała 
misternie wymalowana złota gwiazdka.

Gwiazdka ta była taka maleńka, że 
zaledwie dostrzegało się ją gołęm 
okiem. I dopiero przy użyciu lupy, 
prawie niewidoczny złoty punkcik na* 
bierał określonych kształtów. Gwido 
Bork zrobił to odkrycie właśnie przez 
lupę, i nagle poczuł coć w rodzaju 
olśnienia. Mikroskopijna złota gwiaz* 
deczka zdradziła mu ważną tajemnicę. 
Odkrywszy ją, Gwido Bork odczytał 
treść pergaminowego planu. Z  plątani* 
ny napozór bezładnych figur geometry* 
cznych, wyjrzała ku niemu linja łama* 
na wprawdzie i zawiła, ale jednolita, 
która nie mogła być niczem innem, jak 
drogą, wiodącą do zapomnianego pod* 
ziemnego skarbca

CC. a. n.).
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r u m  «m . n u  o naradzie hargzej
Specjalne w yw iady „Dziennika Polskiego**

„ D z ie n n ik  P o lsk i"  zwrócił się 
do uczestników ostatniej Narady GospOs 
darczej w Warszawie, którzy reprezento­
wali na niej interesy ziem południowo- 
wschodnich — z próśb? o wyrażenie po­
glądu na wyniki i znaczenie Narady.

W szczególności zwróciliśmy się węzo# 
raj do wicemarszałka Sejmu i dyrektora 
Izby Handl-Przemysł. we Lwowie, b. 
min dra Władysława B y rk i, do radcy 
Izby Rolniczej we Lwowie sen. Tadeu­
sza P o tw o ro w s k ie g o , do dyrektora 
Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego 
Ludwika D u n in a , do dyrektora Miej­

w y w ia d  z wicemarsz. Dyrka
Jakie wrażenie wyniósł p. minister 

z Narady Gospodarczej?
— Ogólne wrażenie bardzo dodat= 

nie, a to z powodu jej charakteru. Nie 
było to bowiem zebranie interesem 
tów, którzy mają wygotować pewien 
program postulatowy, w którym sta# 
wiający żądanie zazwyczaj nie troszczą 
się o możliwości wykonania stawia­
nych żądań i często w żądaniach swo# 
ich idą daleko, ażeby w drodze ewen# 
tualnych targów osiągnąć możliwe mi# 
nimum, — lecz konferencja ta miała 
charakter wspólnej narady, w której 
uczestnicy razem z reprezentantami 
świata gospodarczego i  reprezentanta# 
mi rządu zastanawiali się nad bliższe# 
mi i  dalszemi możliwościami ulżenia 
życiu gospodarczemu, zawsze jednak 
przy zachowaniu naczelnego postulatu 
konieczności utrzymania porządku we 
finansach państwa.

— Za punkt wyjścia uważam zgodne 
skonstatowanie ze strony rządu i świata

W yw iad  z sen.
— W  przemówieniu swojem p. wice# 

premjer Kwiatkowski — oświadczył 
nam sen. T . Potworowski — zastosował 
podział odnośnie do ziem polskich na 
kategorję A. i B. Podział ten jest dla 
naszych stosunków niewymownie słu­
szny i właściwy. P. wice# premjer slusz# 
nie podniósł w swojem przemówieniu, 
że Polska straciła w czasie wojny 1/6 
część swego majątku. Trzeba tu dodać, 
że te straty poniosła właśnie Polska kas 
tegorji B., a więc Kresy i  Małopolska, 
Polska zaś A. na wojnie prawie że nic 
nie straciła, a raczej zyskała. W  tem 
przedewszystkiem tkwi zasadnicza dys# 
proporcja. Szkody wojenne obliczone 
jedynie dla Małopolski Wschodniej 
wynoszą: we frankach złotych:

w budynkach 766.000, w inwentarzu 
237.000.000, w inwentarzu martwym 
S9.000.000, w zasiewach 107.000.000, 
w zbiorach 325.000.000, w ogrodach 
28.000.000, w lasach 133.000.000, w gle# 
bie j meljoracjach 56.000.000, w ruchos 
mościach i urządz. domu 386.000.000, 
w gotowiźnie itd. 14.500.000, kontrybu# 
cji wojenych nałożono 248.000.000.

Łącznie Małopolska Wschodnia po# 
niosła strat wojennych 2.393.000.000 
franków złot., a więc okrągło 4 miljar# 
dy złotych. W  tych cyfrach tkwi pod­
stawowa dysproporcja między Polską 
A. a między Polską B., ho gdy przyszła 
dobra konjunktura, to Polska A. robiła 
dobre interesy i mogła korzystać z pro# 
sperity w. całej pełni, gdy zaś na Wscho# 
dzie mogliśmy conajwyżej w drobnej 
części odbudowywać zniszczone w czas 
sie wojny warsztaty pracy, ale oczywi# 
ście procesu tego nawet nie można bys 
ło w pełni wykonać. Mimo zaś tego, że 
Polska B. nie uzyskała żadnej pornos 
cy. Państwo Polskie z miejsca potraks 
towafo pod względem fiskalnym na 
równi Polskę Zachodnią i Polskę 
Wschodnią.

Co więcej, pod względem podatkos 
wym Małopolska Wschodnia była wy# 
żej obciążona niż inne ziemie, dość 
wspomnieć austrjacki katastralny poda* 
tek gruntowy. Potem przyszły daniny 
różnego rodzaju z czasów Michalskie­
go i Grabskiego. To wszystko przyczy#

skiej Komunalnej Kasy Oszczędności we 
Lwowie Stefana U h m y oraz do wice# 
prezesa Izby Handlowo-Przemysłowej we 
Lwowie dyr. dra Pawła C s a 1 i. Wy wias 
dy z wymienionymi reprezentantami ży­
cia gospodarczego naszej dzielnicy, ogla# 
szamy w dniu dzisiejszym.

Ponadto zwróciliśmy się do prezesa 
Izby Rolniczej we Lwowie Kazimierza 
P a p a r y oraz do dyrektora Krajowego 
Towarzystwa Naftowego we Lwowie dra 
Stanisława S c h a tz la ,  których uwagi 
ogłosimy w numerze sobotnim naszego 
pisma. (Red.).

gospodarczego faktu, że dzisiejszy 
stan obciążeń publicznych pozostaje w 
rażącej dysproporcji do spadku do# 
chodu społecznego, i że dlatego naczels 
nem' zadaniem rządu jest dążyć do 
przywrócenia równowagi w tym wzglę# 
dzie.

W ynika stąd na dalszą metę konie# 
czność przebudowy systemu obciążeń 
zarówno państwowych jak i autonomia 
cznych, jak również z tytułu obciążeń 
socjalnych; na najbliższą zaś metę 
wprowadzenie szergu ulg zarówno od# 
nośnie wymiaru tych obciążeń, jak i 
odnośnie do procedury ich wymiaru 
jak i  ściągania.

Szereg zarządzeń doraźnych winno 
natychmiast wejść w życie, co zresztą 
ze strony rządu zostało przyrzeczone. 
Realizacja szeregu zarządzeń jest już 
częściowo wdrożona, w związku z ąn# 
kietą z roku zeszłego w opracowaniu 
komisji Martina.

Potworow skim
nić się musiało do nieopłacalności war* 
sztatów rolnych. Każde najdrobniejsze 
gospodarstwo rolne na Wschodzie mu# 
siało zadłużyć sie w związku ze zni# 
szczeniami i odbudową, zadłużyć się 
musiało na lichwiarskie procenty i w 
tych warunkach nietylko nie mogło 
spłacić długów, ale też nie mogło spro# 
stać swym obowiązkom podatkowym. 
A gdy zwrócimy uwagę, że zaległości 
podatkowe na tych ziemiach są stosun# 
kowo mniejsze, to dziać się to mogło 
tylko drogą dalszego zadłużania się 
całego rolnictwa.

Oczywiście konsekwencją niedosta* 
tecznej odbudowy i nadmiernego ob« 
ciążenia jest brak inwentarzy i nakła# 
dów rolnych w stosunku do potrzeb 
produkcji rolnej. Te braki znowu mus 
siały cofnąć całą kulturę rolną Wscho­
du i z tego punktu widzenia musi się 
patrzeć na cyfry wartości produkcji 
rolnęj, która w  obliczeniu na 1 ha pos 
wierzchni wypada w r. 1933 w Polsce 
Zachodniej A. na 205 zł. w życie, Póls 
ska Wschodnia 113 zł, w życie, Polska 
Zachodnia 393 zł. w ziemniakach, Pols 
ska Wschodnia 248 zł. w ziemniakach, 
Zachodnia 359 w pszenicy, Wschodnia 
193 w pszenicy, Zachodnia 205 w ow# 
sie. Wschodnia 92 w owsie, Zachodnia 
238 w jęczmieniu, Wschodnia 110 w 
jęczmieniu.

Nietylko jednak zniszczenia wojen* 
ne, brak odpowiednich nakładów, brak 
potrzebnego kapitału obrotowego są 
podstawą tej straszliwej dysproporcji. 
Muszę podnieść tutaj różnicę okresu 
getatywnego na Zachodzie i Wschodzie 
Polski. Okres ten jest znacznie krót# 
szy na Wschodzie, wynosi około 30 
dni i powoduje potrzebę większego 
sprzężaju do obrobienia pola, dalej po# 
trzeby większej ilości budynków gospo# 
darczych, których właśnie Wschód nie 
ma. Dalej zwrócić uwagę należy na 
stosunki komunikacyjne, słabą sieć ko* 
lejową i brak często zupełnie dróg, 
które tendencyjnie na Wschodzie nie 
były budowane i których brak dopro# 
wadza do tego, że przez długie okresy 
czasu w roku nie można wywozić ze 
wsi towaru, ani go przywieźć. Te wszy­

stkie względy przemawiają za zmianą 
dotychczasowej polityki gospodarczej 
w tym kierunku, by popierać rozwój 
przedewszystkiem kultury rolnej, dalej 

! przemysłu, oczywiście w pierwszem 
i stadjum opartego na rolnictwie, a więc 
i iudowego w Polsce Wschodu. Środki 

ku podniesieniu kultury i produkcji 
i. ;ych ziem są różne.

Dotyczą one wszelkich dziedzin nas 
■ szej polityki gospodarczej. Przede* 
1 wszystkiem w zakresie podatkowym, 
) winnp się zróżniczkować stawki podat# 
i ku gruntowego odnośnie ziem wschód# 

nich i południowych, a to w miarę zni# 
szczeń wojennych, które Polskę dos 
tknęły. To samo dotyczyć powinno pos 
datków samorządowych, przyczem in# 
westycje na ziemiach wschodnich do* 
konywane być winny w pierwszej linji 
z ogólnych funduszów państwowych, 
przeznaczonych na inwestycje, nie zaś 
z własnych środków samorządu. W  
polityce taryf wewnętrznych winniśmy 
zbliżyć bardziej towar, szczególnie 
Wschodu do rynku, bo przecież na 
towarze tym ciąży już olbrzymi koszt 
dowozu kołowego do stacji kolejos 
wych, czego Polska Zachodnia zupeł- 

i nie nie ma.
! W  przedmiocie przemysłu rolnego 

winniśmy dążyć do odbudowy przy* 
najmniej gorzelnictwa na Wschodzie, 
tymczasem spotykamy się wbrew u= 
chwałom poprzedniej Rady Spirytusos 
wej ze wstrzymywaniem odbudowy go# 
rzelni na ziemiach wschodnich z ja# 
skrawem popieraniem gorzelnictwa na 

j ziemiach zachodnich, szczególnie pod 
i względem kontyngentów niekonsums 
i cyjnych, przy których jednolita cena
I jest oczywiście niesprawiedliwą. Z 
[ prawdziwem uznaniem podnieść należy 

zarządzenie Ministra Skarbu i Rolni# 
ctwa co do założenia nowej cukrowni w 
Tarnopolu i przeznaczenia dla niej no# 
wego rejonu plantacyjnego. Jest to je* 
den ze słusznych kroków, który zmieni 
w minimalnej zresztą mierze rozkład 
kontygentów plantacyjnych w stosun­
ku do całości ziemi uprawnej,.

Uważam, że środkiem do podniesie# 
nia kultury rolnej i rentowności musi 
być dążność do zwiększenia zatrudnię# 
nia ludności rolnej. To zwiększenie zaś 
zatrudnienia jest tylko możliwe przez 
inwestycyjne roboty publiczne na wsi,

W yw iad  z dyr. St. Ohma
— Około 300 przedstawicieli różnych 

dziedzin naszego - życia gospodarczego, 
którzy brali udział w Naradzie Go# 
spodarczej, miało możność przedsta# 
wienia rządowi tych wszystkich trud­
ności, z jakiemi borykać się musi każdy 
warsztat pracy.

— A  trudności te są dwojakiego ty# 
pu. Jedne wynikają z ogólnego przesi# 
lenia gospodarczego. Ich usunięcie jest 
możliwe tylko przez poprawę konjunk# 
tury, przez wspólny wysiłek rządu i 
społeczeństwa, który stworzyłby więk# 
sze ożywienie, podniósł rentowność 
produkcji, umożliwił zwiększenie kon# 
sumeji na rynku wewnętrznym i 
zwiększył możliwości naszego handlu 
zagranicznego. To są zagadnienia, któ# 
re stanowią najważniejsze wytyczne

W yw iad  z dyr. L  Duninem
— Jaki, zdaniem Pańskiem, najistot# 

niejszy problem był przedmiotem o# 
brad komisji rynku pieniężnego?

— Jako najważniejszy problem muszę 
wymienić sprawę konwersji długów 
kryzysowych rolniczych. Zgodnie wy­
stąpiły przemysł, rolnictwo i  Związek 
Banków, którzy żądali wykonania u# 
stawy o konwersji i uporządkowaniu 
długów rolniczych, przyczem zasada za# 
płaty zobowiązań rolniczych w bankach 
(zorganizowany, rynek pieniężny) li#.

a w drugim rzędzie przez organizację 
przemysłów ludowych, dla których 
musimy znaleźć pomoc finasową i pe# 
wien system protekcjonizmu, ho ina# 
czej trudno będzie ten przemysł odbu# 
dować i rozwinąć. Rząd idzie właściwą 
linją, gdy popiera na Wschodzie prze# 
mysł lniany i konopi. Mamy jeszcze ol< 

j brzymie możliwości w dziedzinie prze# 
• myslu wiklinowego i koszykarstwa, 

jedwabnictwa, koronkarstwa, hafciar#
Stwa, wyrobów z łyka drzewnego, w 
dziedzinie białoskómictwa, wyprawy 
skór juchtowych, przemysłu ceramiki 
ludowych, wyrobów drzewnych i sto-

D J A B E T Y C Y !
Bez sacharyny na niezrównanym syropie, 
codziennie świeże CIASTKA, TORTY, MA- 
KOWNIKI, pozatem kaszki, grysiki, tartą 
bułkę, makarony, mąkę, chieb „Soja** poleca

„ L E  B R O S E "Lwów, Sykstuska 31, teł. 115-80.

larszczyzny, wyrobów z żelaza. Chodzi 
tylko o kontynuowanie i szersze ujęcie 
tych prac, które swego czasu tak szczę# 
śliwie zaprojektował i prowadził W y­
dział Krajowy we Lwowie.

Równorzędnie z powyższem uważam 
za konieczne popieranie Spółdzielczości 
rolniczej, zarówno pod względem pro# 
dukcyjnym jak i handlowym i to za# 
gadnieńie odbudowy spółdzielczości u# 

I ważam za jedno z najważniejszych sy# 
Sternów walki z kryzysem i hezrobo# 
ciem. — Wszystkie powyższe środki 
zmierzają do zwiększenia zatrudnienia 
wsi, a tylko przez zatrudnienie zwięk# 
szyć możemy konsumeję wsi, a  tem# 
samem usunąć zasadniczą przyczynę 
dzisiejszego kryzysu, tj. niedostatecz# 
ne spożycie płodów rolnych i wskutek 
tego tą tak zw. głodową, nadmierną
podaż produktów rolnych.

W  końcu pozwalam sobie jeszcze po­
wrócić do zagadnienia Polski A. i Pol# 
ski B. i podkreślam, że mojem zdaniem, 
tylko drogą przesunięcia nasilenia in= 
westycji na Polskę B., oraz odciążenia 
przejściowego tych obszarów w formie 
jakiejś pomocy dla Wschodu, jak to 
robią Niemcy, dojść możemy w końcu 
dc tego wymarzonego przez nas wszy# 
stkich jednolitego w  swej strukturze 
gospodarczej Państwa Polskiego,

naszej polityki gospodarczej na daleką 
metę.

Ale wiele trudności istnieije także 
nie tak zasadniczej natury. Wynikają 
one bądź z nie zawsze wytrzymujących 
próbę życia przepisów naszych ustaw, 
bądź też z różnej interpretacji i różne# 
go wykonywania przez poszczególne 
władze prawnych postanowień. Tych 
trudności bardzo żywy obraz dały o# 
brady poszczególnych komisji — a 
pilne przysłuchiwanie się tym głosom 
życia ze strony władz naczelnych i u- 
dzielane wyjaśnienia dają gwarancję, 
że na najbliższą przyszłość o czeki# 
wać można szeregu zarządzeń, zmie# 
rzających do zwolnienia naszego życia 
gospodarczego od tego typu utrud­
nień.

stanu zastawnymi, względnie obligacja# 
mi, została przez wszystkich uznana ja# 
ko najrealniejszy plan uporządkowa# 
nia długów rolniczych. —  Ponieważ 
przedstawiciele rządu postulat powyż# 
szy przyjęli, należy stwierdzić, że sto# 
imy bezpośrednio przed konwersją zo= 
bowiązań kryzysowych rolnictwa na 
długoterminowy kredyt. Oczywiście, 
że konwertowane mogą być na list za# 
stawny te zobowiązania, które z punk# 
tu  .widzenia bezpieczeństwa hipotecz#
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nego na list zastawny zamienione być 
mogą-

— Co się stanie ze zobowiązaniami 
skonwertowanemi na Bank Akcepta* 
cyjny?

— Nie ulega wątpliwości, że te zobo* 
wiązania, w myśl poprzednio ustało* 
nej zasady, zostaną zamienione na kre* 
dyt długoterminowy.

— Co się stanie ze zobowiązaniami, 
które nie będą mogły być zamienione 
na kredyt długoterminowy normalny?

— Te zobowiązania będą musiały 
być w innej formie objęte również 
konsolidacją analogiczną, by, o ile mo* 
żności, cały zator długów kryzysowych

W y w iad z dyr. dr. Paw łem  Csala
— Zdaniem mojem sukces Narady 

Gospodarczej należy uważać w jej do* 
tychczasowem stadjum za dodatni. 
Podnieść bowiem należy, że referaty, 
wygłoszone na naradzie, stały na wy* 
sokim poziomie, niemal naukowym, 
uwzględniając przytem najistotniejszy 
ciężar gatunkowy codziennego szarego 
życia. Dyskusję cechowała, co również 
podkreślić. należy jako zjawisko pozy* 
tywne, niekrępowana szczerość nawet, 
gdy tło jej dla stron było jaskrawe czy 
niezbyt przyjemne.

Zrozumiano również apel p. wicepre* 
mjera ińż. Kwiatkowskiego i nie stwa* 
rżano realnych trudności, nie pławio* 
no się w płaczliwości, lecz po męsku 
starano się odkryć źródła zła i środki 
oraz drogi do jego znieczulenia.

Uważam za bardzo słuszne, że skoro 
p. premjer powołał komisję dla zbada­
nia gospodarki przedsiębiorstw pań* 
stwowych, gospodarka tychże, zwłasz* 
cza zagadnienie etatyzmu, zupełnie 
spadły z porządku dziennego.

N a konferencji stworzono chęć zbu* 
dowania pomostu nietylko pomiędzy 
rządem i społeczeństwem, lecz również 
pomiędzy poszczególnemi elementami 
życia gospodarczego a więc handlem, 
rolnictwem, przemysłem, rękodziełem, 
przyczem ustalono rolę dla każdego 
z tych czynników w stosunku do ca* 
łości, rolę której się dotąd nie uwzglę* 
dniało, Względnie przeoczało.

Lwią część dyskusji, stanowiła spra* 
wa rentowności przedsiębiorstw i tych 
wszystkich przeszkód, które ją hamu* 
ją, albo wskutek których ona zanika i 
w związku z tern popierania inicjały* 
wy prywatnej. Inicjatywa prywatna po* 
pierana być winna nie w znaczeniu cie* 
plamianej hodowli, lecz wszchstronnie, 
zwłaszcza gdy tego wymaga interes 
ogólny.

Z WĘDRÓWEK PO LWOWIE.

HISTORJA Z KLUBEM
Całe niedługie zresztą życie, marzę o , 

„klubie". Dla tych właśnie klubów roz* 
czytywałem się w przeraźliwie nud* 
nych angielskich powieściach, dla uła* 
twienia sobie „klubowego" myślenia, 
szukam zwykle ogromnych i głębokich 
foteli z ciemnej skóry, wreszcie — dzię. 
ki jedynie miłej mi osobiście atmosfc* 
rze klubowej, znoszę bez poważniej* 
szych wstrząsów, angielszczyznę te* 
atrów miejskich we Lwowie.

I chciałbym choć raz w życiu nazywać 
się na imię Mothems, a na nazwisko np. 
Adisondock, mieć przed imieniem ma* 
lutkie „sir", a w południowem Sussex 
zamek elżbietański z czerwonej cegły, 
w  którym królowa przespała conaj* 
mniej dziesięć nocy. Chciałbym o go* 
dżinie 16'30, przy herbacie, konietznie 
przy herbacie, smukłej posiadaczce nie* 
bieskich oczu miss Ełinor Grey (może 
być też coś innego niż Grey) powie* 
dzieć: „Zdaje się, że mam prawo uwa* 
żać, iż myślę o pani jak o kobiecie, 
którą kocham, miss Elinor, — a potem 
posłyszawszy ciche i zamienione „nie", 
(koniecznie „nie"!) uśmiechnąć się i 
wyjść, na rogu Mayfeis zawołać na 
taksówkę, albo też własnego Johna i 
rzucić szoferowi: ..Do mojego klubu!

był rozłożony do spłaty na przestrzeni 
bardzo długiego okresu czasu.

— Czy należy uważać, że temsamem 
sprawa kryzysowych zobowiązań roi* 
nictwa byłaby rozwiązana?

— Rozwiązanie tej sprawy zależne 
jest bezwarunkowo od doprowadzenia 
rolnictwa do opłacalności. Tam, gdzie 
nie ma renty, obsługa nawet niskopro* 
centowych i długoterminowych na ge* 
neracje rozłożonych zobowiązań jest u* 
trudniona. Dlatego to, co obecnie ma 
być wykonane, jest konsolidacją zobo* 
wiązań w najszerszem znaczeniu, roz* 
wiązanie tej sprawy zależne jest od 
przywrócenia opłacalności gospodarstw 
rolnych.

Po tej ogólnej naradzie, jeśli ma ona 
mieć wyniki pozytywne, należałoby 
przystąpić do narad nad zagadnieniami 
branżowemi i fachowemi, by na tle 
całości dostroić ich dynamikę.

Pierwszy widomy znak wyciągnięcia 
przez rząd wniosku z konferencji był* 
by ten, by prywatnemu przedsiębior* 
stwu zechciał zapewnić możność ali* 
mentowania surowcem krajowym, a 
nie pozwalał na ucieczkę z kraju, zwła* 
szcza, że przedsiębiorstwa oparte na 
kapitale krajowym w  te surowce, bądź 
to niedostatecznie, bądź zupełnie są nie 
zaopatrzone. N a surowcu polskim bo* 
wiem wyrasta dla zagranicy konku* 
rencja dla przemysłu polskiego i tego 
lekceważyć nie wolno.

Targi w  Lipsku

Pompy, służące do polewania roślin na wielkich przestrzeniach.

Szybko! Dziesięć szylingów, jeśli bę­
dziemy tam za kwadrans!"

Do mojego klubu!... Mój klub, to bę< > 
dzie naturalnie Pall * Mail Club, albo 
Orchidee * Club, albo też równie coś 
wytwornego i w dobrym dżeńtelmeń* 
skim guście. Przyjdę tam, usadowię się 
w głębokim fotelu, zapalę długie brą* 
zowe cygaro, wypiję parę szklanek whi# 
sky (bez wody!) i powiem siedzącemu 
naprzeciw gentlemanowi z monoklem. 
w oku: „Och Archibaldzie!" On mi 
odpowie po godzinie: „Yes, my deav 
fellow i następnie rozejdziemy się, 
ściskając sobie ręce ze słowami; „Jakże 
miło pagadaliśmy dziś sobie..."

Tak będzie w „moim klubie" wyna* 
lazku własnego, pomysłu W. J. Sockea, 
autora popularnych powieści. W  moim 
klubie... Mój Boże!..

„ARTYŚCI"..
Ale u nas są też kluby. Różnią się 

jednak od tamtych tern, że mówi się na 
nie „kasyno", że leżą przy zwyczajnych 
ulicach, jakiejś Akademickiej, czy Mit* 
kiewicza i że nigdy mnie do nich nie 
puszczą, bo nie mam żadnego stopnia 
służbowego, ani tytułu naukowego, 
bądź też rodowego, ani majątku ziem*

R a d io w e  drobiazgi
— W  styczniu wszystkie stacje Pol* 

■.kiego Radja nadawały program radjo* 
wy przez 3.367 godzin i 43 minuty.

— Programy Polskiego Radja obli­
czane są tak precyzyjnie pod względem 
czasu trwania, że ’ dzienne przekroczę* 
nie preliminowanego czasu wynosi o* 
koło 3 minut. Przy przysłowiowej nie* 
punktualności trzyminutowe przekro* 
czenie na 10 godzin audycyj jest rekor* 
dem ścisłości. A trzeba dodać, że te 
minimalne przekroczenia bardzo mar* 
twią Polskie Radjo, które dokłada 
wszelkich starań, aby preliminowany 
czas trwania programu pkrywał się 
w zupełności z wykonanym.

— W  początkach stycznia odbywali 
próbną praktykę przed mikrofonem 
kandydaci wyeliminowani w  konkur* 
sie spaekerowskim. Słuchacze radjowi 
mieli możność poznania pięciu no* 
wych głosów. N ikt na stałe nie został 
zaangażowany, gdyż w konkursie cho* 
dziło o zorjentowanie się, na jaki matę* 
rjał głosowy Polskie Radjo może li* 
czyć w wypadku potrzeby szukania 
nowego spaekera.

— Nie wszystkie rozgłośnie regjonal* 
nie mają równy udział w programie 
ogólnopolskim Polskiego Radja. Po* 
chodzi to stąd, że nie wszystkie mia* 
sta, w których istnieją rozgłośnie re­
gionalne, posiadają takie same możli* 
wości intelektualne i artystyczne. — 
Pierwsze miejsce pod względem ilości 
audycyj nadanych w styczniu na całą

skiego w  rzeczywistości, lub przynaj* 
mniej w fantazji, ani nawet łysiny, 
brzucha, czy też wreszcie okularów. I 
pewnie jeszcze różnią się nasze „kasy* 
na“ od angielskich klubów zawsze in* 
nemi rzeczami, ale to już są pewnie 
szczegóły drobne i bez znaczenia...

Kasyno przy ulicy Akademickiej na* 
żywa się „artystyczne" i zupełnie słu* 
sznie. Grają tam bowiem artystycznie 
w bilard, tudzież inne gry, od bridza 
począwszy, a na klasycznem lwowśkiem 
„sześćdzięsiątsześć", skończywszy. 
Rzecz jasna, że artyzm wyżej wymie­
nionych czynności nie może, doznawać 
przeszkody ze strony innych rodzajów 
sztuki, .— naprzykład literatury. Toteż 
Kasyno nasze, nietylko, że imprez litera* 
ckich nie urządza, ale nawet nie lubi sali 
wypożyczać na tego rodzaju wieczory. 
W  ostateczności urządza się tam nader 
mile dancingi i zabawy, podczas któ* 
rych największą atrakcją jest awantura 
z kolorowemi balonikami, napełnione* 
mi lotnym gazem. Awantura wygląda 
tak: Panowie zakupują dla swoich dan* 
serek owe baloniki w cenie 1 zł. W  pe» 
wnej chwili, orkiestra, która tanga i 
fokstroty gra ohydnie, do tej jednak 
właśnie czynności nadaj e się świetnie, 
zaczyna piekielnie hałasować, wykorzy* 
stując wszystkie metalowe i dęte części 
swoich instrumentów. W tedy poszczę* 
gólne pary rzucają się na siebie i z dzi* 
kiemi okrzykami usiłują jedni drugim.

Polskę zajmuje Lwów, drugie Kraków, 
trzecie Poznań i W ilno (oba te miasta 
nadają na wszystkie rozgłośnie Pol* 
skiego Radja taką samą ilość audycyj), 
czwarte Toruń, piąte Katowice i szóste 
Łódź. Należy podkreślić, że ilość au* 
dycyj nadawanych z rozgłośni regjo* 
nalnych na całą Polskę niema nic 
wspólnego z ilością audycyj lokalnych. 
Hierarchja rozgłośni pod względem ilo* 
ści audycyj lokalnych wyglądałaby 
inaczej.

— W  styczniu nadano w programie 
ogólnopolskim Polskiego Radja 52.41 
proc, muzyki czystej i 60.77 proc, mu* 
zyki wogóle, z czego 34.65 proc, muzyki 
lekkiej i 56.12 proc, muzyki poważ* 
nej.. Muzyki z płyt nadano (bez muzy* 
ki w audycjach mieszanych) 17.23 
proc. Audycyj mieszanych muzyczno- 
słownych, było w styczniu 14.04 proc.; 
słownych — 32.17 proc

W 100-jetnią rocznice śmierci 
Amp6re'a

W  dniach od 5—8 marca br. odbę* 
dą się w  Lyonie wielkie uroczystości 
ku uczczeniu pamięci wielkiego uczo* 
nego francuskiego, Ampere‘a, jako w 
lOOsletnią rocznicę jego zgonu. Na 
czele komitetu urządzającego stanął 
burmistrz Lyonu, p. Herriot, oraz ca* 
ły szereg wybitnych uczonych francu* 
skich. 26 państw postanowiło wysłać 
na uroczystości swoich przedstawicie* 
li. Szereg odczytów zilustruje działał* 
ność Amper‘a na polu naukowem, 
oraz obecny stan nauki o elektryczno* 
ści i jej zastosowaniu, a więc w  ma* 
szynach, oświetleniu, radjofonji i 
ogrzewaniu.

Morze Czarne 
połączone z Kaspijskiem

Między Czarnem a Kaspijskiem mo* 
rzami przystąpiono z polecenia rządu 
sowieckiego do budowy kanału, któ­
ry  przyczynić się ma w dużym sto* 
pniu do ułatwienia komunikacji we* 
wnętrznej regjonów Kaukazkich i 
Donieckich z obszarami Zakaspijskie* 
mi. Spodziewane, też jest ożywienie 
w . zagłębiach naftowych i węglowych, 
przez które przebiegać będzie trasa 
kanału. Nowy kanał posłuży również 
do nawodnienia olbrzymich bezwod­
nych i pustynnych obszarów doliny 
Manycza, dopływu Donu. Chodzi tu 
o udostępnienie dla kultury rolnej 
zgórą 134 miljona hektarów ziemi, 
zdatnej do uprawy. Budowa kanału 
została już rozpoczęta.

zdusić baloniki, które pękając, wyda* 
ją huk podobny do strzału pistoletowe* 
go. Zabawa taka trwa około kwadran* 
sa, w czasie - którego panie i panowie 
przebiegają, jak tabuny dzikich koni z 
jednego końca sali na drugi, powiewa* 
jąc jak proporcami zduszonemi i ca* 
mi, balonikami. Wszystko to jest bar* 
dzo wesołe i miłe, pozwolą bowiem za- 
zapomnieć na chwilę o zgniłej kulturze 
współczesności, przenosi natomiast w 
minioną epokę rycerskich turniejów i 
beztroskiego życia po jaskiniach i bu* 
dowlach polowych. Dziwić się tylko 
trzeba, że dotychczas nie wprowadzono 
na tym terenie uroczej gry „w kukuł? 
kę“, która polega na tem, że uczestnicy 
poszukują się w  ciemności strzałami z 
rewolwerów, przyczem każdy ma obo* 
wiązek „kukać" jak ptaszek. Który po* 
zwoli się „złapać", t. zn. pozwoli się 
trafić kulą, — daje fant...

Z  pośród stałych członków Kasyna, 
niektórzy, ale to nieliczni, biorą udział 
w tych dancigach; większość skupia 
się na ten czas w zawarowanych dla 
siebie ubikacjach, skąd wychodzą ci 
panowie od czasu do czasu jedynie po* 
to, ażeby pomlaskać językiem, względ* 
nie oblizać się na widok ubranych, ró* 
żowo, niebiesko i biało panienek. Kie* 
dy sobie już „pomlaszczą", wkładają 
kalosze, rozpinają nad głowami para> 
sole i truchcikiem do swych domów.

T o  w sz y s tk o  n ie  je s t  zu D ełn ie  tak
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f»o<f
Magistracki bieg 

na przełaj
N a temat kandydatów na prezydenta 

m. Lwowa krąży wiele pogłosek. Podo­
bno wchodzi tu w grę około 20-tu kan­
dydatów. Niektóre z  tych nazwisk, 
o których się mówi, podał już wczo­
rajszy „Dziennik Polski", z  obowiązku 
dziennikarskiego.

Listę dalszych kandydatów, oraz pe­
wne mniej znane szerszemu ogółowi 
szczegóły, tyczące się przyszłej prezy­
dentury, podam teraz skołei, z  „obo­
wiązku feljetonistycznego".

A  więc przedewszystkiem muszę zi­
mną wodą oblać tych wszystkich rdzeń 
nych Lwowian, którzy mają jakieś 
mniej lub więcej uzasadnione nadzieje 
zasiąść na fotelu prezydenckim. Ichkan  
dydatura ma minimalne szanse. To by 
się sprzeciwiało tradycji. Prezydentem 
miasta Lwowa musi być kłoś zupełnie 
obcy i  nieznany w naszem mieście, 
w myśl starego przysłowia: „nikt nie 
jest prezydentem w swoim mieście". 
Doświadczenie wykazało, że grunto­
wna nieznajomość Lwowa, jego stosun­
ków i jego ulic (np. ulicy Kętrzyńskie­
go) bynajmniej nie stanowi przeszko­
dy  w rządzeniu miastem. Przeciwnie, 
raczej zachęca do większego zaintere­
sowania się i zwiedzania nieznanego 
sobie terenu pracy.

Prawdopodobnie więc przysłany bę­
dzie ktoś zgóry, od wielkiego ołtarza, 
ze stolicy. Jest to pewnego rodzaju re­
wanż Warszawy za to wszystko, co 
nam ze Lwowa zabrała. A  zawsze się 
znajdzie w Warszawie ktoś chwilowo 
zbędny, ktoby mógł pójść „w prezy- 
denty".

Wobec jednak wielkiej ilości zgło­
szonych kandydatów, zarówno miej­
scowych, jak i zamiejscowych, najprak­
tyczniej byłoby urządzić masowy bieg 
na przełaj do fotelu prezydenckiego. 
Koszt urządzenia takiego wyścigu mo- 
żnaby pokryć z  pieniędzy, jakie magi­
strat zaoszczędził w tym roku na braku 
śniegu. Bieg prowadzony byłby okrę­
żną drogą zakulisowych intryg, oraz 
manifestacyjnych rezygnacyj i  ustą- 
pień.

Zwycięzcą biegu, t. j. przyszłym pre­
zydentem byłby kandydat, który ma 
najsilniejsze nogi. W  tym wypadku, 
po raz pierwszy nogi pokonałyby silne 
plecy,. RYKSK1

jak w wymarzonym przezemnie Pall* 
Mail Club, czy Tommany * Club, — 
zawsze jednak — Kasyno... Spróbójmy 
w każdym razie poszukać innego... 
PANOW IE Z  PAŁKAMI W  HERBIE.

To znowu przy ulicy Mickiewicza. 
Nazywa się zdawiendawna Narodowe. 
Niby ma to znaczyć, że sami w niem 
Polacy. I jest tak w rzeczywistości, 
chyba, że jakiś Zyd miał dużo pienię* 
dzy, tak duża, że mógł sobie kupić 
„barona", albo „ritter von“ przed na* 
zwiskiem, więc przyjmowano go tam 
z łatwością.

Podczas kiedy w „artystycznem" — 
wielkie mieszczaństwo, urzędnicy od 
radcy w górę i t. p., tutaj — szlagony 
i grafy. Cechy odróżniające: tam wąs 
strzyżony na angielsko, bądź też cał* 
kiem krótko, tutaj wiechcie podługowa* 
te, konopne i szumiaste. Jeden typ po­
wtarza się tylko i tu i tam: typ z boko* 
brodami a la Franciszek Józef, Cesarz 
i Król. Tam grają „artystycznie" w 
gimnnego bridża i sześćdziesiątsześć, 
tutaj, niemniej artystycznie w eleganc* 
kiego pokera i bac'a. Tam, jeśli kto chae 
zadać szyku, zagaduje po francusku, 
tutaj już zgoła po angielsku. Tam ga« 
wędzą sobie o takiem czy owem „prze* 
sunięciu do szczebla", tutaj o takiej czy 
owej licytacji. I jeszcze jedno: tamci, 
w mieszczańsko * artystycznem Kasy* 
nie, skrzepli, stanęli w miejscu bezpie* 
cznem jak płytka kałuża, tamci w  szła*

„M ajestic" w  porcie

Wielki okręt angielski „Majestic" po swojej ostatniej podróży.

Przegrała 75.000 zł.
w  totalizatora

Ostatnią sensacją Londynu jest 
ogłoszenie bankructwa znanej „sport* 
lady", właścicielki wielkiej stajni wy» 
ścigowej, mrs. Beatrice Goldsmith. Za* 
pytana, co uzyniła z sumą 26.000 fun* 
tów, którą rozporządzała osiągnąwszy 
pełnoletność, oświadzyła pani Gold* 
smith, że jedną czwartą majątku stra­
ciła na totalizatorze, co uważa za praw* 
dziwą ironję losu, gdyż konie, na któ* 
re stawiała, były jej własnemi. Resztę 
pochłonęły koszty utrzymanie stajni

H B  SłLŁA D  FA B R Y C Z N Y  ■ ■

„ L E S Z C Z K O W "
R O M A N A  Ż U R O W SK IE G O  

L W Ó W , u l ic a  K O P E R N IK A  1. 4
zaprasza P. T. Klijentelę do obejrzenia NOWOŚCI

SAMODZIAŁÓW LESZCZKOWSKICH
na UBRANIA, PŁASZCZE, KOSTJUMY

oraz poleca: KOCE, PLEDY, DERKI, KURTKI i BUHDY PODRÓŻNE.

gońsko * narodowem pędzą wartko i 
z  fantazją, jak wodospad. Ale wdół. 
N a łeb.

Nigdy nie byłem w tem Kasynie na 
Mickiewicza. Niby z czem? Nietylko, 
że nie mam dóbr, ale nawet mi ich ni* 
gdy nie zabrali bolszewicy, ani mię zli* 
cytowali rodzimi komornicy. Ze zdo* 
byciem tytułu muszę czekać na Króla 
polskiego, ze zdobyciem dużej ilości 
pieniędzy, chyba na cud. Więc nigdy 
nie byłem tam i nie wiem, czy tu ró* 
wnież panowie i panie bawią się dusze* 
niem sobie nawzajem różnokolorowych 
baloników... Ciekawym, jaki tu  panuje 
zwyczaj i obyczaj... A  może taki, jak w 
moim wymarzonym klubie przy May- 
fais z powieści W . J. Socke‘a? Może tu 
dają sandwiche, a może na ścianach wi* 
szą również fotograf je końskiego zwy* 
ciężcy w ostatnich Derby? A  może 
także i sir Archibald z monoklem w 
oczodole?... Mój Boże...

SPOTKANIE W  TEATRZE.
Nie wszyscy i nie wszystko spene* 

trujecie tak, jak ja, poszukiwacz ty* 
pów, typków i typasów. Nie zawsze 
uda się wam ich zobaczyć. Ale jeśli 
pozwolicie, — poradzę.

W  Teatrze Wielkim, na parterze, po 
obu stronach proscenium wyrastają dwie 
obszerne loże. Rosną naprzeciw siebie i 
patrzą sobie prosto w oczy twarzami 
siedzących w nich panów. Obserwujcie 
obydwie loże podczas kilku premjer,

wyścigowej, oraz wysoka stopa życio* 
wa. „Cóż jest warta opinja doskonałej 
sportsmenki, oklaski na torze wyścigo* 
wym — mówi z goryczą piękna sports* 
menka — skoro się równocześnie prze* 
grywa na tym samym torze majątek?"

Mrs. Goldsmith była pierwszy raz za* 
mężna ze znanym z wyczynów sporto* 
wych, doskonałym jeźdźcą, Monty 
Rayson‘em, jednym z napopulamiej* 
szych sportowc:w angielskich. To mał* 
żeństwo z miłości niedługo trwało, gdyż

obserwujcie pilnie, — nic na tem nie 
stracicie, bo przedstawienie... — a zo* 
baczycie...

W  loży po lewej stronie siedzi Ka* 
syno z ul. Akademickiej. Panowie za* 
suszeni, bądź też brzuchaci, pełni na* 
maszczenia i ciasno zbici obok siebie. 
(Każdy chce zniżkowego biletu.) Ło* 
wią pilnie odgłosy biegnące ze sceny, 
kiedy sztuka z „wielkiego" repertu* 
aru, kiwają poważnie głowami, kiedy 
ze sceny wybuchnie jakaś śmielsza alu* 
zja polityczna, usiłują się nią nieentu* 
zjazmować i z pod oka patrzą na woje 
wodę siedzącego w loży I. piętra. Jeśli 
widzą, że ten na górze uśmiecha się i 
bije brawo, kamień spada im z serca 
(urzędnicy, urzędnicy...) kamień lęku, 
że takich nieprawomyślnych rzeczy 
słuchają, i... także oklaskują. Lecz naj* 
pogodniej i najszczęśliwiej czują się na 
komedjach i farsach. W tedy tupią, 
ryczą i gwiżdżą z radości, wszystko to 
naturalnie w obrębie parapetu własnej 
loży.

A  naprzeciw... tam nie kryją się z 
tem, że nudzi ich wielki dramat, mają 
— chwalić Boga — odwagę. Podczas 
takich rzeczy, siedzą dostojnie przy* 
brani, często nawet, oni jedyni w na­
szym teatrze, w  smokingi i fraki, bez 
żenady fiksują przez lornetki loże i 
pierwsze rzędy parteru. Ale kiedy jest 
komedja muzyczna i buchną dźwięki 
walczyka, rozpromieniają się w uśmie* 
chu do wspomnień suche i  rasowe, si*

mr. Rayson zmarł w kilknaście dni p0 
ślubie na zakażenie krwi.

Mrs. Goldsmith była też zaangażo* 
wana w różnych przedsiębiorstwach 
handlowych. Jej aktywa wynoszą 1.479, 
jej długi 5.187 funtów. Dwudziesto* 
siedmioletnia Angielka nie traci na* 
dziei, że uda jej się wybrnąć z sytu. 
acji. „Odbuduję moją egzystencję, o ile 
otrzymam warunki, o jakie proszę" — 
twierdzi. Podobno wierzyciele zgodzili 
się na proponowane przez nią warunki.

N A S I O N A
WARZYWNE, KWIATOWE i GOSPODARSKIE

pierwszorzędnych plantacyj krajowych 
zagranicznych, o najwyższej sile kielko-wania poleca

iDMUNO RIEDL NASION
LWÓW, ul. Rutowskiego 1/3

Cenniki szczegółowe wysyłam na żądanie. 
649

Cellofan w modzie
Przemysł japoński szuka coraz no* 

wych rynków zbytu, dając dowody 
istotnej pomysłowości. Wielkie japoń* 
skie fabryki cellofanu „Nippon Ceł* 
lofan" lansują obecnie kapelusze, 
płaszcze i  klostjumy z cellofanu.

Pewien przemysłowiec niemiecki za* 
mówił ostatnio 200.000 czapek z tego 
materjału, „madę in Japan", wykona* 
nych w barwach olimpijskich. Kupiec 
przewiduje znaczny zbyt tych czapek 
na przyszłych igrzyskach olimpijskich 
w Berlinie. Mają one znakomicie 
chronić oczy i głowę przed słońcem, a 
cena nie przekroczy trzech lub czte* 
rech złotych.

Należy się spodziewać, że nakrycia 
głowy z cellofanu zdetronizują panu* 
jącą dotychczas na plażach parasolkę.

Przemaszerował 400.000 km.
W  Monte Carlo zjawia się na pro­

menadzie od czasu do czasu pewien 
typ, przypominający z wyglądu lon* 
donowskich trampów. W  szerokich 
kołach ludności cieszy się Franciszek! 
Lescot, wieczny wagabunda i  tułacz o 
zaniedbanym nad wyraz wyglądzie, 
dużą sympatją. Lescot zrzadka tylko 
zagląda do słonecznego Monte i tb na 
krótko, na dzień, dwa, poczem wędru­
je znowu w świat. W  1922 r. zrobił 
Lescot zakład o to, że przejdzie pie* 
szo 400.000 kim., wędrując tam i zpo* 
wrotem między Monte Carlo a Pary* 
żem. Jak dotąd, udało się dziwakowi 
odrobić prawie połowę zakładu, t. j. 
przejść zgórą 200.000 kim. Spodziewa 
się on, że w 1940 r. wygra zakład i 
otrzyma 50.000 franków tytułem wy­
granej.

wo obramione twarze, tupią drżące 
nóżki w takt na trzy ćwierci i  bębnią 
palce po poręczy. Kiedy zaś, — o mło< 
dości paryska i wiedeńska — aktorka 
zabieleje odsłoniętą nogą po biodro, 
lub też gruntowniejszą nagością, wy* 
chylają się z loży, do wypadnięcia nie* 
mai, wysokie i żylaste tułowy, zacis* 
kają się lornetki na łakomych oczach i 
mruczą wargi melodje...

Te dwie loże w teatrze, jeśli rozgryść 
orzeszek ich treści, odpowiedzą gorz* 
kim smakiem więdnięcia i mijania. Ale 
jest w tem wdzięk.

ODW OŁANIE.
z. tem marzeniem o „klubie" zblago* 

wałem. Chciałem jakoś zacząć i dlatego 
tak. Mam przecież swój klub, i to taki, 
którego niema w Pall, ani Mail, ani na 
Akademickiej, ani na Mickiewicza.

Mój klub najwygodniejszy i najpię* 
kniejszy jest, kiedy sobie z przyjaciół* 
mi podczas deszczu w  bramie przystanę 
i pogawędzę o kolorze powietrza, albo 
kiedy mi poeta Rogowski w słoneczne 
południe na tle jakiegoś spruchniałego 
parkanu opowiada jakieś przedziwne 
historje o biednym Japończyku, który 
zgubił twarz i nie mógł jej znaleść, al» 
bo kiedy przy stoliku w  knajpie Atlasa 
siedzimy i z Hollenderem obmyślamy 
złośliwe dowcipy o znajomych... Albo...

Ech... Cóż tam „angielskie" kluby... 
Mamy swoje. Swój. I to jaki... Mój 
Boże...! MACIEJ FREUDMAN



Ni. 65 „D Z IE N N IK  POLSKI" czwartek, 5 marca 1936 r. Str.

CYGAHEBIA

REPERTUAR TEATRÓW MIEJSKICH 
TEATR WIELKI

Czwartek, dnia 5 b. in. godz. 8 wiecz. 
Ab. 11. „Trafika Pani Generałowej".

Piątek, dnia 6 b. ni. godz. 8-ma wiecz. 
Premjera „Nawojka". Jubileusz St. Russów- 
skiego.

Flve 0 ’clokl 
w czwartki 
i soboty od 
7— 9 z ł. T —

w  niedziele od 5 — 8 z ł. 2*—

TEATR ROZMAITOŚCI
Czwartek, dnia 5 b. m. — nieczynny.
Piątek, dnia 6 b. m. — nieczynny.

8 5  z ł .
s e r w i s y  p o r c e l a n o w e  n a  12  o s ó b

poleca

Kazimierz LEWICKI pl. Marjacki 10
KINOTEATRY

APOLLO: „Baron Cygański" operetka Ja- 
na Stransa,

ATLANTIC: „Dom Nr. 56“ (Kay Francis), 
CASINO: ..Burłak z nad Wołgi". 
CHIMERA: „Człowiek, który rozbił bank

w Monte Carlo".
COLOSSEUM: „Człowiek dwóch światów" 

i rewja „Rusz się panna"...
GRAŻYNA: Chińskie morza" — Wallace

Beery — Clark Gable — Jean Harlow. 
KOPERNIK: ,,Ostatnie dni Pompei" oraz

kolorowa groteska.
MARYSIEŃKA: .Ziemia obiecana" oraz 

dodatek.
MUZA: „Złote jezioro",
PAŁACE: „Jego Wielka Miłość" — Stefan

Jaracz. Żelichowska, Znicz i Sielański/ 
PAN: .Anna Karenina" z Gretą Garbo. 
;PAX: „Seąuoia" i barwny dodatek muzy­

czny.
RAJ: „Dodek na froncie" z A. Dymszą — 

komedja.
STYLOWY: „Napad na Kongo" i rewja

„Królewska uczta".
ŚWIT: „Córka Generała PanKratowa" 

i „Baroud"’.
TON: „Bengali".
UCIECHA: „Za krzywdę brata" i rewja.

FOTOPLAST1KON: Plac Marjacki .5.
Z GENEWY DO LYONU,

PELERYNKI
l i s y ,  za rę k a w k i, Jf&pj
C zapki, n a jg u s to -  J w
w n le j  w y k o n u je  v
MAGAZYN i PRACOWNIA FUTER E . 
K A f t O L A  S C H O R E R A  III 

Lwów, Senatorska 11 a. Telefon 269-56 |

-  TEATR WIELKI: Dziś we czwartek, 
5 b. m. o godz. 8-mej wiecz. komedja Bus- 
Feketego „Trafika Pani Generałowej" pełna 
prawdz. humoru i dowcipu. Obsada prem­
ierowa.

-  TEATR ROZMAITOŚCI: — Dziś 
nieczynny.

-  50--LEC1E PRACY LITERACKIEJ ST. 
KOSSOWSKIEGO: Już jutro w piątek. 6 
b.’ m. odbędzie się niezwykła uroczystość 
obchodu pięćdziesięciolecia działalności pi­
sarskiej lwowskiego literata Stanisława Kos­
sowskiego. Ku czci jubilata odegrana zosta­
nie jego komedja „Nawojka" w Teatrze 
Wielkim.

Sztuka ukaże się w reżyserii Romana Nie- 
wiarowicza, przy oprawie plastycznej słyn­
nych dekoratorów ś: p. Spitzjara i St. Ja- 
saiskiego.jj KONCERT FILHARMONJI 
LWOWSKIEJ: VIII. skolei koncert Filhar- 
monji Lwowskiej, zapowiedziany na dzień 
10 b. m. odbędzie się w sali Towarzystwa 
Muzycznego. Dyrygować będzie ulubiony 
przez muzyczny Lwów prof, Ignacy Neu« 
marek. Jako solista wystąpi Roman Toten- 
berg, skrzypek wielkiej klasy, zestawiany 
nieraz ze sławami tej miary co Heifetz, 
Huberman, Menuhim.

Program koncertu jest niezwykle cieka- 
•a y. Zawiera dzielą Mozarta (Serenada), 
3eethovena (koncert skrzypcowy d-dur),

Afrykańskie „zimna"

Szymanowskiego (Chanson polonaise), koin 
pozycje Falla i Paganiniego oraz sławnego 
kompozytora fińskiego J. Sibeliusa.

— „PUSTKOWIE" SŁUCHOWISKO 
ANDRZEJA RYBICKIEGO. Andrzej Ry­
bicki, nowy talent pisarski na horyzoncie 
radjowym, zadebjutował w ubiegłym roku 
specjalnie dla radja napisanym dramatem 
p. t. „Odwiedziny" realizowanym przeź 
Rozgłośnię Lwowską i dwukrotnie nadanym 
na całą Polskę: Dziś w czwartek o godzinie 
21.00 Teatr Wyobraźni realizuje we Lwo­
wie premjerę drugiego słuchowiska tego au- 
t;ora p. t. „Pustkowie". Akcja rozgrywa się 
w czasie wojny. Osią słuchowiska jest glę- 
bok o psychologiczny dramat matki, która 
poświęca się dla swego syna. W akcję wple­
ciona jest sensacyjna afera szpiegowska. W 
słuchowisku wezmą udział: Irena Solska, 
Janusz Strachocki, Tadeusz Bialoszćzyński 
i Władysław Kaczmarski. Opracowanie re­
żyserskie W. Budzyńskiego i A. Rybickie­
go. Opracowanie artystyczne: Józefa Wie- 
suczka.

-  „KATECHIZM BYWALCA KINO- 
WEGÓr. Jeden z najlepszych znawców® 
zagadnień filmu i kina Mr, J. B. Lewicki, 
zapoina radjosłuchaćzy ze swemi pogląda­
mi na sprawy kina, dziś w czwartek o go­
dzinie 19.00.

-  PORADNIA „DZIENNIKA POLSKIE 
GO" W SPRAWACH MODY. Stosując 
się do życzeń’ pań, którym termin niedziel­
ny nie odpowiada, Redakcja „Kobiety i Do- 
mu" komunikuje, że bezpłatnych porad w 
sprawach mody udziela się d l a w s z y s t -  
k ic h  czytelniczek „Dziennika Polskiego" w 
każdą środę od godz. 15.30—17, w Redakcji 
przy ul. Zimorowiczal5, I. p.

-  UROCZYSTA ŻAŁOBNA AKA- 
DEMJA W CZWARTĄ ROCZNICĘ ZGO­
NU S. P. KSIĘDZA BISKUPA DRA 
WŁADYSŁAWA BANDURSKIEGO, od­
będzie się staraniem Stowarzyszenia Pol­
skich Rzemieślników i Przemysłowców 
„Gwiazda" (ul. Franciszkańska 7) w nie­
dzielę, 8 b, m. o godz. 11.30 przedpołu­
dniem. W Akademji biorą udział: r. M. 
Dziędzielewicz, Leszek Reychan, art. opery, 
L. Kurdzielewski, Chór Drukarzy Lwow­
skich pod dyr. prof. Stanisława Kinalskie- 
go, Zbigniew Pelc oraz Orkiestra Symfoni­
czna „Gwiazdy" pod dyr. prof. K. Abra- 
towskiego. — Wstęp wolny.

-  PROFESOROWIE UNIWERSYTETU 
J. K.: dr. K. Ajdukiewicz, dr. H. Arctow- 
ski, dr. Z. Czerny, dr. R. Ganszyniec dr. 
St. Loria, dr. E. Romer i dr. Z. Weyberg, 
wygłoszą opinję na temat: „Zadania i drogi 
popularyzacji wiedzy" w Kasynie i Kole 
Literacko - Artysty.cznem w piątek, dnia 6 
b. m. o godz. 19.30. Bilety w cenie od i 
zl. 50 gr. do 70 gr. do nabycia w przed­
sprzedaży w Magazynie nut G. Seyfartha, 
ul. Akademicka 6 — w dniu odczytów od 
godziny 18-tej przy kasie w Kasynie i Kole 
Literacko-Artystycznem.

-  POWSZECHNE WYKŁADY. Drugi 
wykład dr. Aleksandra Kosiby p. t. „Dzie­
je ważniejszych wypraw arktycznych" (z 
cyklu: „O badaniach i przyrodzie krain 
arktycznych") — odbędzie się w czwartek, 
dnia 5 b. m. o godz. 19-tej w sali Koper­
nika, Uniwersytet, ul. Marszałkowska 1, 
I, p. Liczne przeźrocza. 'Wstęp 50 gr. Dla 
młodzieży 20"gr.

-  TOW PARAPSYCHICZNE IM. J. 
OCHOROWICZA. Dnia 6 b. m. w piątek, 
o godz. 19-tej, odbędzie się wykład p. Jó­
zefa Switkowskiego p. t.: „Dzieła magiczne 
Elifasa Levi'ego". Goście mile widziani. — 
Lokal Tow. Fotograficznego, ul. Dziedu- 
szyckich 1. 1

-  RODZINA WOJSKOWA KOLO 
LWÓW, zawiadamia, że w dniu 5 b. m. o 
godz. 17-tei w Kasynie Garniz., ul. Tablo-

nowskich 30, odbędzie się prelekcja Kura­
tora Joachima Namyśla p. t. „Sytuacja Po­
laków w III. Rzeszy". Wstęp wolny

-  TOWARZYSTWO „DANTE ALI- 
GH1ERI" zawiadamia, iż druga część od- 
czytu Lektora Uniwersytetu J. K Prof. Dr. 
Fr. Anclli: „II precursore; Alfredo Oriani", 
odbędzie się w piątek, dnia 6 b. m. o go­
dzinie 19-tcj w lokalu Towarzystwa, ul. 
Kopernika 3, I. p. Wstęp wolny. Goście 
mile widziani.

-  Z POL. TOW. PRAWNICZEGO WE 
LWOWIE. W piątek, 6 b. m. o godz. 18.30 
odbędzie się w lokalu Towarzystwa przy 
ul. Mickiewicza 5 a, I. p. odczyt Mgra Fran­
ciszka Zachariasiewicza na temat: Trzy mie­
siące praktyki u londyńskiego adwokata.

NA SEZON WIOSENNY
P I Ę K N E  M A T E R I A Ł Y  

poleca Firma
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— OŚWIADCZENIE ADW. LATOSZYN 
SKEEGO. Odnośnie do notatki, umieszczo­
nej w „Dzienniku Polskim" z dnia 3 b. m. 
p. t. „Kryminalna afera adw. dra Rabinera" 
upraszam uprzejmie o zamieszczenie wyja­
śnienia, że nigdy nie byłem obrońcą adwo­
kata dra Rabinera, sprawy tej nie znam 
zupełnie i dlatego też nie będąc obrońcą w 
tej sprawie — obrony tej zrzekać się nie 
mogłem. Z wysokiem poważaniem W. La- 
toszyński.

-  CZY KOLEKTURY LOTERYJNE 
WYRABIA SIĘ? W numerze z dnia 23 lu­
tego b. r., ukazała się w „Dzieniku. Polskim" 
wzmianka zatytułowana „Wyrabia Kolek­
tury Loteryjne", z której wynika, że inż. B 
G. wniósł skargę na jakiegoś oszusta, za 
pobranie 68 zł., na koszta wyrobienia ko­
lektury.

Ponieważ łatwowiernych w Polsce jest 
bardzo dużo, nawet wśród ludzi z wyższem 
wykształceniem i podobne wypadki mogły­
by się powtórzyć, przeto uważam za swój 
obowiązek wyjaśnić, że staranie o otrzy­
manie kolektury Loterji Państwowej, może 
wszcząć każdy obywatel polski, niekarany 
sądownie i posiadający odpowiedni kapi­
tał. Podanie o otrzymanie kolektury wolne 
jest od wszelkich opłat i kosztów.

Wpłacanie jakichkolwiek sum pośredni­
kom, na wyrobienie kolektury jest zwykłetn 
wyrzucaniem pieniędzy w bioto i żadnego 
skutku mieć nie może. Łączę wyrazy po­
ważania: Dyrektor Loterji Państwowej.

— GNIAZDO SOKOLE W TARNOPO­
LU urządza w dniach 28 i 29 czerwca 1936 
r. obchód 50-lccia swego istnienia, połączo­
ny z poświęceniem nowego sztandaru. — 
Równocześnie z tem łączy się obchód 40- 
lccia V. Okręgu Sokolego.

Rzadki ten jubileusz zamyślamy uczcić 
godnie. W tej radosnej dla nas chwili,, mi- 
łoby nam było ujrzeć na naszem święcie 
wszystkich byłych Członków i uczniów, by 
odnowić ten serdeczny węzeł, jaki nas ! ie- 
dyś łączył, by wraz z Wami cieszyć się, że 
w czerstwem zdrowiu doczekaliśmy się tej 
uroczystej chwili. Gdy wojna światowa rzu­
ciła Waś w różne strony i kontakt z Wami 
został przerwany, upraszamy tych wszyst­
kich, którzy chcieliby w naszej uroczysto­
ści uczestniczyć, o podanie swych adresów.

: ^ u U u r a l n i ]
I POLACY W KOMITECIE PRAWA MIĘ­

DZYNARODOWEGO. „Dziennik Urzędó 
wy" ogłosił nazwiska korespondentów za­
granicznych Komitetu Prawa Międzynarodo­
wego. Wśród nazwisk tych figurują dwa 
nazwiska polskie: prof. K. Lutostańskiego i 
sędziego S. St. Rappaporia.

TYDZIEŃ PROPAGANDY EUGENIK: 
Oddział Warszawski Polskiego Towarzy­
stwa Eugenicznego, organizuje w maju pier­
wszy w stolicy „Tydzień Propagandy Eu. 
geniki". W okresie „Tygodnia" odbędzie się 
szereg prelekcyj, odczytów, akadcmij i t. p., 
na których omawiane będą zagadnienia wal­
ki ze zwyrodnieniem rasy, poradnictwa 
przedślubnego i małżeńskiego, zwalczania 
chorób zwyrodniai ących i t. d. Urządzona 
będzie również w siedzibie Towarzystwa 
wystawa eugeniczna.

OTWARCIE SZKOŁY OGRODNICZLT 
W PŁOCKU. Dnia 1 b. m. odbyło się w 
Płocku poświęcenie oraz otwarcie nowego 
gmachu Szkoły Ogrodniczej. W uroczysto­
ści wzięli udział: miejscowy starosta p. W. 
Rozraarynowski, posłowie okręgu płockiego 
pp. A. Hanebach, K. Kaczorowski, oraz 
przedstawiciele miejscowego społeczeństwa. 
Nadmienić należy, że szkoła ogrodnicza w 
Płocku jest drugą tego rodzaju szkolą w 
Polsce. Pierwsza znajduje się w Zaleszczy­
kach.

MIEDZYN. KONGRES KOBIET Z WYZ- 
SZEM WYKSZTAŁCENIEM. W sierpniu 
b. r. pod protektoratem Pana Prezydenta 
Rzeczypospolitej, odbędzie się w Krakowie 
uroczyste otwarcie Kongresu Międzynarodo­
wej Federacji Kobiet z Wyższem Wykształ­
ceniem. Program zjadu obejmuje oprócz ob­
rad, szereg zebrań towarzyskich, przyjęć os 
ficjalnych, oraz wycieczek turystycznych po 
Polsce.

WYSTAWA OBRAZÓW PAUTSCHA. 
Jak już donosiliśmy, w niedzielę otwarta zo­
stała w Krakowskim Pałacu Sztuki zbiorowa 
wystawa prac prof. Fryderyka Pautscha. — 
Wystawa ta obejmuje przeszło 300 obra­
zów i zajmuje wszystkie sale wystawowe 
Pałacu Sztuki. Wystawa obejmuje twór­
czość artysty od wczesnej młodości aż po 
dzień dzisiejszy.

Z ŻAŁOBNEJ KARTY. W Neapolu 
zinarł znany baryton Antonio Scotti, który 
występował prawie we wszystkich wielkich 
teatrach operowych włoskich. Zmarły arty­
sta śpiewał w „Metropolitan" w Nowym 
Jorku wraz ze słynnym tenorem Enrico Ca- 
ruso, z którym łączyły go od dzieciństwa 
węzły głębokiej przyjaźni. Scotti pochowa­
ny został w kaplicy, którą ufundował wła­
snym kosztem.

WYSTAWA POD NAZWĄ: „OD RO- 
MULUSA DO MUSSOLINIEGO". Stara, 
liiem Wydziału Sztuk Pięknych i Zabytków 
Starożytnych, urządzona będzie na najbliż­
szych targach w Trypolisie wystawa p. n. 
„Od Rzymu Rómulusa do Rzymu Mussoli- 
niego". Wystawione tam będą liczne płasko­
rzeźby, dzieła plastyki i obrazy, pochodzące 
z muzeów rzymskich, ilustrujące dzieje Rzy­
mu, począwszy od czasów cesarskich po­
przez średniowiecze aż do epoki współcze­
snej Mussoliniego.

byśmy mogli w czas wysłać zaproszenia. — 
Zarząd So-koia w Tarnopolu.

-  APEL DO FOTOGRAFOW-AMATO- 
RÓW. Sekcja Narciarska P. T. T. zwraca 
się tą drogą z probśą do fotografów-ama- 
terów, którzy robili zdjęcia w czasie nie­
dzielnego konkursu skoków narciarskich w 
Brzuchowicach, by zechcicli łaskawie ofia­
rować Sekcji Narciarskiej swoje zdjęcia. — 
Fotograf je będą użyte do celów propagan­
dowych oraz wydrukowane będą w przy­
szłorocznym prospekcie S. N. P, T. T. — 
Fotografie uprasza się składać w lokalu S.
N. P. T. T., ul. Akademicka 23 w godzi­
nach od 17-tej do 19-tej.

-  KALENDARZYK ŁOWIECKI NA 
KWIECIEŃ. Na zasadzie przepisów łowiec 
kich, obowiązujących na terenie całego 
kraju (oprócz województwa śląskiego), w 
kwietniu przypada czas ochronny na na­
stępującą zwierzynę i ptactwo: łosie-byki, 
łosie-samice i cielęta, jelenie-byki, damelc- 
rogacze, jelenie i daniele-lanie i cielęta, sar- 
ny-kozy i koźlęta, sarny-kozły, dziki, nie­
dźwiedzie, niedźwiedzice z małemi, rysie, 
żbiki, kuny leśne (tumaki), norki, borsuki, 
wiewiórki, zające-szaraki, zające-bielaki, 
głuszczc-kury, cietrzewie-kury, jarząbki, 
pardwy, bażanty-koguty, bażanty-kury, ku­
ropatwy, przepiórki, dzikie indyki-samice, 
dzikie kaczki-samice i młode, oraz inne pta­
ctwo wodne i błotne, czarne bociany, dro­
pie, dropie-kamionki (strepety), dzikie go­
łębie, drozdy, kwiczoły, paszkoty, puhacze. 
ptaki krukowate i drapieżne (z wyjątkiem 
jastrzębi-gołębiarzy, krogulców, wron i 
srok), żubry, bobry, kozice i świstaki.

-  POZNAJMY GÓRNY ŚLĄSK. Dnia 
14 marca o godzinie 22.20 odjedzie ze 
Lwowa przez Kraków do Katowic pociąg 
popularny, który zatrzyma się w Katowi­
cach dwa dni i daje możność dokładnego 
poznania starej ziemicy piastowskiej i tere­
nów ciężkiego przemysłu. Koszt przejazdu 
wynosi 15 złotych, bilety są do nabycia za­
równo we Lwowie, jak i na prowincji w 
biurach Orbisu i Wagons Lits Cook.

— POCIĄG POPULARNY DO WŁO­
DZIMIERZA. Na niedzielę, dnia 8 marca 
organizowany jest pociąg popularny ze 
Lwowa do Włodzimierza. Koszt przejazdu 
w obie strony wynosi 6.50 zl. Bilety do na­
bycia w lwowskich biurach podróży.
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-  BACZNOŚĆ EMERYCI 1 Wydział 
Polskiego Towarzystwa Emerytów Państwo­
wych zawiadamia, że z dniem 1 b. m. o- 
tworzyl dla swoich członków lokal dla ce­
lów towarzyskich, przy ul. Piłsudskiego 1. 
11 (I. piętro). Lokal otwarty jest eodzicn* 
nic od godziny 16 do 21-30.

-  WALNE ZEBRANIE KOŁA T. S. L. 
IM. MARSZ. J. PIŁSUDSKIEGO we Lwo­
wie. odbędzie się dnia S marca 1956 roku, 
o godz. 11-tcj w sali Towarzystwa Szkoły 
Ludowej we Lwowie, przy ul. Czarnieckie­
go 1, II. p. Obecność każdego członka Ko* 
la — jest konieczną! Sprawy b. ważne.

-  ZJAZD BIBLJOTEKARZY POL­
SKICH. Bibliotekarze polscy organizują w 
okresie Zielonych Świąt (31 maja — 2-go 
czerwca b. r.) IV Zjazd Bibljotekarzy Pol* 
skich w Warszawie.

Zjazd będzie miał, charakter, szczególnie 
uroczysty, ponieważ odbędzie się w połą­
czeniu z konferencją Międzynarodowego 
Komitetu Bibljotels, naczelnego organu 
Międzynarodowej Federacji Związków Bi­
bljotekarzy, obejmującej ok. 30 związków 
ze wszystkich części świata. Pan Prezydent 
Rzeczypospolitej: raczył zaszczycić Zjazd 
objęciem : nad nim protektoratu.

wszelkich , informacyj udziela biuro Ko­
mitetu Organizacyjnego IV. Zjazdu Bibljo* 
tekarzy Polskich, w Warszawie przy ul. 
Marszałkowskiej 69 (siedziba Związku 
&ft8jóteRarźy Polskich).

-  KOMISJA KRZY2A ZADWÓRZA- 
KÓW urządziła na podstawie zezwolenia 
Lwowskiego Starostwa Grodzkiego L. B. P. 
4/149 kwest. 35. z dnia 16 XI 1935, sprzedaż 
kalendarzy na rok 1936 z pieczęcią komisji. 
Ogółem ostemplowano 671 kalendarzy i ze 
sprzedaży uzyskano ogółem 200 zł. (dwie­
ście) dochodu. Dochód tern będzie w cało­
ści użyty na ufundowanie tablicy pamiąt* 
kowej na mogile poległych w bitwie pod 
Zadwórzem w dniu 17 sierpnia 1920 r. — 
Wszystkim nabywcom kalendarzy Komisja 
składa ta drogą serdeczne podziękowania. 
Za Komisję: Ursel Wilhelm prze w., Iwani­
cki Mieczysław sekr.. Dittrich Franoiszek 
skarbnik.

-  DODATKOWY POCIĄG W NO- 
WYM ROZKŁADZIE JAZDY Z WAR­
SZAWY DO WOROCHTY. Od 20 czerw­
ca do 1 września b. r. będzie kursował do­
datkowy pociąg z Warszawy do Worochty. 
Pociąg ten. jako osobowy, przyspieszony, 
odchodzić będzie z Warszawy o gdz. 20.35, 
przybędzie do Lwowa godz. 6.12, zc Lwo* 
wa odjazd 7.16, przyjazd do Worochty 
12.28 Powrót tego pociągu dodatkowego, 
nastapi z Worochty o godz. 16.29. przy­
jazd Lwów 21.16, odjazd Lwów 21.35, .przy­
jazd Warszawa 6.30. W czasie tym pociąg, 
który odchodzić będzie do Sniatyna o go­
dzinie 736, nic będzie miał połączenia ’ 
Worochtą.

Z  ESTRADY I  EKRANU

„Uczta królewska" 
i „Napad na Kongo"

Poniedziałkowa premjera w „Stylo* 
wym" była jednym wielkim sukcesem 
sympatycznego grona warszawskich ar* 
tystów rewjowych, występujących pod 
arl. kierownictwem Ref*Rena, oraz zna* 
komitego baletu i duetu tanecznego 
jonny Stone.

Dowcipnie i dobrze były zagrane 
skecze „Włosolin" i „Zapomniałem 
się" w wykonaniu Oleńskiej, Nowo* 
wiejskiego, Bożyńskiego i Gronowa 
skiego; oryginalne tańce ekscentryczne 
duetu tanecznego Jonny Stone i jego 
zespołu milutkich Jonny Girls były 
pokazem prawdziwej wirtuozerji choa 
reograficznej, graniczącej już wprost 
z fenomenalną akrobatyką. Chór rewela 
lersów rozporządza b. mile wpadające* 
mi w ucho glosami, to też produkcje 
jego przy dyskretnym akompanjamen* 
cie dobrej orkiestry pod batutą J. Fi* 
scha spotkały się z gorącem przyjęciem 
ze strony widowni i (jak inne zresztą 
punkty bogatego programu) musialy 
być uzupełniane naddatkami. Silne 
wrażenie zrobił numer nastrojowy N i­
ny Olęńskiej; „Głupia Mańka"; bardzo 
podobil się ulubieniec publiczności 
Nowowiejski ze swoim bogatym re* 
pertuarem piosenek. Clou jednakże ca* 
lej rewji stanowił arcyzabawny „z e p* 
s u 1“ czterech trubadurów, który śpię* 
wal ,;na cztery głosy — wszystkie nie* 
swoje". Doskonała była w ich wyko* 
naniu-zwłaszcza „Panna Dorota" i py* 
szna parodja modnego tanga „Ostat* 
nia niedziela". Niezwykłe efektowny 
finał, w  którym satyra, dowcip, pio* 
senka i tańce wałczyły o palmę pierw* 
szeństwa, był godnem ukoronowaniem 
całej rewji, nie mającej sobie obecnie 
równej we Lwowie.

Na ekranie egzotyczny film „Napad 
na Kongo", osnuty na tle znanei do*

Krwaw a aw antura  na K leparowie
(a) W  dniu wczorajszym około go* | 

dżiny 10*tej przed południem Klepa* 
rów miał sensację, którą tworzyło 
krwawe zajście w mieszkaniu dozorcy 
realności 1. 10, Romana Chachły, — 
na razie jeszcze niewyjaśnione odno* 
śnie do zawiązku krwawej awantury. 
W  mieszkaniu Chachły przebywała 
wesoła donna kleparowska, Zofja 
Murzyńcówna, którą Chachło na bli* 
żej nieznanem tle zranił ciężko nożem 
w pierś. Ranną opatrzyło Pogotowie 
Ratunkowe a równocześnie zawiado* 
miony o zajściu komisarjat policyjny 
wysłał na miejsce posterunkowego, do 
którego po drodze przyłączyło się dwu 
innych. Gdy posterunkowi zjawili się

Aresztowanie dw u „koperciarzy
przed biurem

(a) Pisaliśmy już niejednokrotnie 
w ostatnim czasie o występach dwu ra* 
finowanych oszustów ulicznych, któ* 
rzy, grasując przed biurem palestyń* 
skiem przy ul. Kopernika 1. 3, poda* 
wali się za urzędników tego biura i 
w sprytny sposób wyłudzali zapomocą 
podsuwanych kopert większe sumy 
pieniężne od osób, wyjeżdżających do 
Palestyny. Wydział śledczy zarządził 
stałą inwigilację wspomnianego biura i 
w dniu wczorajszym zabiegi te, przed* 
sięwzięte celem ujęcia oszustów, u* 
wieńczone zostały pomyślnym wyni* 
kiem. Ponieważ w dniu wczorajszym 
odjeżdżał ze Lwowa transport cmi* 
grantów do Palestyny, wywiadowcy 
zwrócili szczególną uwagę na dwu oso*

TAJĄCY ŚNIEG ODSŁONIŁ 
ZWŁOKI HANDLARZA

(a) Ber Weber, liczący 70 lat, han* 
dlarz, wybrał się przed miesiącem w 
towarzystwie swego znajomego na 
wieś celem zakupna starzyzny. Gdy 
towarzysz jego powrócił, W eber nie 
zjawił się więcej, a podjęte za nim po* 
szukiwania pozostały bez wyniku. Ta* 
jące śniegi odsłoniły w dniu wczoraj* 
szym spoczywające pod niemi zwłoki 
Webera, Zarządzoną została sekcja 
zwłok, która rzuci niewątpliwie świa* 
tło na sprawę. Najprawdopodobniej 
W eber zmarł skutkiem zamarznięcia.

SIOSTRZANE STRZAŁY N A  TLE
NIEPOROZUM IEŃ MAJĄTKO* 

W YCH
(a) Znaną jest w Krzywczycach ro» 

dżina Pawlaczków, których syn Kazi* 
mierz, liczący 26 lat, opuścił właśnie 
więzienie na podstawie ustawy amne* 
styjnej. Z  chwilą jego powrotu za* 
ostrzyły się nieporozumienia na tle 
podziału majątku i przybrały w dniu 
wczorajszym tak ostre formy, iż 35* 
letnia Franciszka Pawłaczkówna w 
czasie kłótni strzeliła do brata z re* 
wolweru. Padły z jej ręki cztery strza* 
ły, które zraniły go w  pierś, plecy i 
nogi. Rannego przewieziono do szpi* 
tala powszechnego, skąd po założeniu 
opatrunków odstawiono go z powro* 
tem do domu. Pawłaczkówna zgłosiła 
się na posterunku w Winnikach, gdzie 
została aresztowaną.

AFERA REW IZJONISTYCZNEGO 
„DZIAŁACZA"

(a )  Tematem dnia wśród kół rewi* 
zjonistycznych oraz wogóle żydów* 
skich był zagadkowy wyjazd ze Lwo* 
wa w nieznanym kierunku mgr. Da*

wieści Edgara Wallace‘a. Jest to sta­
rannie wyreżyserowany i świetnie za* 
grany obraz, apoteozujący politykę 
kolonjalną Anglji na terenie Czarnego 
Lądu. Czołową rolę kreuje murzyn 
(nota*bcne adwokat nowojorski) obda* 
rzony pięknym głosem. Film b. cieką* 
wy i utrzymujący widza w ustawicz* 
nem napięciu do ostatniej niemal 
sceńy. fw.)

w mieszkaniu Chachły, ten w stanów* 
czy sposób zaprzeczył, jakoby zranił 
Murzyńcówną, czemu jednak kłam za* 
dawały widoczne ślady krwi na jego 
ubraniu. Chachło, y/ezwany do korni* 
sarjatu, oświadczył, że nie pójdzie i po* 
czął stawiać bierny opór. Po chwili 
zamknął się w pokoju a gdy posterun* 
kowi sforsowali drzwi, podchmielony 
— zdaje się — awanturnik z siekierą w ręku usiłował rzucić się na pierw* 
szego z brzegu posterunkowego, został 
jednak obezwładniony i doprowadzo* 
ny do komisariatu, gdzie po złożeniu 
zeznań .odstawiony został do aresztów 
policyjnych

palestynskiem
bników, którzy wałęsali się po gmachu 
i przeprowadzili u  nich rewizję osobi* 
sta. Dała ona nadzwyczajne wyniki, 
znaleziono u nich bowiem zarówno ko* 
perty z wycinkami gazeciarskimi, jak i 
metalowe krążki, wkładane do kopert 
zamiast 5*cio i 10*ciozłotówek. Przy­
trzymanymi zostali dwaj niebezpieczni 
oszuści z Warszawy i Łodzi: Fiszel 
Margulics f. Abraham Orsak z Łodzi 
i Abraham Leib W ester z Warszawy. 
Jak intratnym był zbrodniczy, przez 
nich uprawiany proceder, świadczy 
fakt, iż zjeżdżali oni każdego niemal 
tygodnia do Lwowa na „skok", poczcm 
czemprędzej z łupem odjeżdżali. Nic 
odjadą obecnie chyba prędko...

wida Bojki (ul. Krakowska 1. 14), któ* 
ry  odgrywał szerszą rolę w licznych 
organizacjach żydowskich. Szczególną 
działalność rozwijał w organizacji rc= 
wiajonistów, w której kierował akcją 
emigracyjną. Pozatem „działał" na te* 

■ renie organizacji „Trumpeldor" i 
w kilku innych pokrewnych. W  zwią* 
zku z akcją emigracyjną miał dokonać 
malwersacyj w dziale certyfikatów, za 
które, pobierał pieniądze i obracał je 
na swój użytek. Pozatem pracując w 
jednem z towarzystw ubezpieczeńio* 
wych miał pobierać prowizje od fik* 
cyjnych ubezpieczeń. Suma sprzenie* 
wierzonych przez „działacza" pienię* 
dzy dochodzi Wilkudziesięciu tysięcy 
złotych. Mgr. Bojko wyjechał zc Lwo* 
wa w nieznanym kierunku, wobec 
czego poszkodowane strony wniosły 
przeciw niemu doniesienia. Wśród 
młodzieży żydowskiej sprawa mgr. 
Bojki wywarła łatwo zrozumiałe wra* 
zenie.

V

(a) MŁODOCIANE ZBIEGI. Przed 
dwoma dniami wydalili się z domów 
w nieznanym kierunku trzej chłopcy: 
Kazimierz Jarosz, uczeń 4 kl. szkoły 
powsz. (ul. Boczna Pawlikowskiego 
23), Mieczysław Zubel, uczeń 6 kl. 
(ul. Stryjska 53) i Tadeusz Dębicki, 
uczeń 4 kl, (ul. Tarnowskiego 103). 
Za trójką młodocianych zbiegów pod* 
jęte zostały przez policję poszukiwa* 
nia.

(a) FALA W ŁAM AŃ ZNÓ W
PRZYBIERA... Niewyślcdzeni spraw* 
cy dokonali ubiegłej nocy włamania 
do spółdzielni towarów galantcryj* 
nych „Bazar" przy ul. Ruskiej 1. 3, 
gdzie skradli bieliznę męską i damską 
wartości około 4.000 zł. — W  godzi* 
nach wieczornych włamali się złodzie* 
je do mieszkania Stanisława Murdzyń 
skiego, adjunkta Urzędu wojewódz* 
kiego, przy ul. Ossolińskich 1. 11 i 
skradli tam garderobę męską, ponad 
200 zł. w gotówce, książeczkę P. K. O. 
oraz biżuterię, łącznej wartości około

3.000 zł. — Późnym wieczorem rów* 
nież nieznani sprawcy usiłowali wła* 
mać się do biura materjałów budów* 
lanych Braci Kirschbaum przy ul. Ja* 
giellońskicj 1. U , zostali jednak spło* 
szeni.

(a) NOW Y WYSTĘP „KANAŁO 
W Y CH " WŁAMYWACZY. Ubić* 
głej nocy nieznani włamywacze do, 
tarli kanałem na podwórze kamienicy 
1. 20 przy ul. Batorego i zaatakowali 
magazyn manufaktury firmy „Świtał* 
ski i Gajer", gdzie najpierw z lady 
sklepowej zabrali 1.800 zł., a gdy przy 
stąpili do zabierania sukna, zostali 
spłoszeni przez nocnego portiera, znaj 
dującego się w tej kamienicy hotelu 
„Saskiego"* i uszli wylotem kanało* 
wym w  ohszary podziemia. Docho* 
dzenia pozostały na razie bez wyniku.

(a) LATARNIA G A ZO W A  W 
NIEBEZPIECZEŃSTW IE. W  dniu 
wczorajszym przed południem samo* 
chód nr. 90.483, przejeżdżając ul. Syk* 
stuską, najechał na ustawioną na 
chodniku naprzeciw kamienicy 1. 28 
latarnię gazową, którą naruszył u jej 
podstawy tak, że grozi wywróceniem 
się, oraz spowodował zbicie wsżyst* 
kich szyb w nieostrożnie zaatakowa* 
nym objekcie.

Zmiana władz Polskiego 
Koła Radzieckiego

(—) Wczoraj wieczorem w sali ma> 
gistratu m. Lwowa odbyło się plenarne 
zebranie członków najliczniejszego 
klubu radzieckiego „Polskiego Koła 
Radzieckiego", zwołane celem dokona* 
nia wyboru nowego prezydjum poustą* 
pieniu dotychczasowego prezesa red. 
B. Ląskownickiego. Po dłuższej dysku* 
sji przewodniczącym Koła wybrany zo* 
stał b; wiceprezydent Irzyk, zaś wice* 
prezesami dr. Brzeski, prof. Weigel i 
prof. Bigo. W  skład zarządu weszli: 
r. Przeździecka, prezes Pfau, r. Kistryn 
i dr. Rućker ( ju n '

Dokoła prezydentury 
miasta Lwowa

(—) Z obowiązku dziennikarskiego 
notujemy pogłoski,. jakie lansuje się 
w mieście na temat kandydatów na 
prezydenta m.' Lwowa. W śród kandys 
datów .wymienia się nazwiska b. wice* 
prezydenta m. Warszawy p. Olpińskie- 
go, b. prezydenta m. Lwowa p, Brzo* 
zowskiego, pułk. Abrahama, wiceprcz. 
dr. Ostrowskiego, b. min. dr. Byrkę. 
prez. m. Stanisławowa dr. Strońskicgo 
i b. wiceministra prof. Chylińskiego, 
Rekordziści wymieniali wczoraj około 
16 kandydatów.

Walne zebranie Tow. 
Kultury i Obrony Lwowa

(—) Wczoraj w sali Izby Przem * 
Handlowej odbyło się roczne zebranie 
członków Tow. Kultury i Obrony Lwo* 
wa, któremu przewodniczył wicemar.’ 
szalek Sejmu dr. Byrka. Po przyjęciu 
do wiadomości sprawozdania rocznego 
i po udzieleniu absolutorium ustępują* 
cemu zarządowi, wybrano nowy zarząd 
w składzie następującym: prezes: hr. 
Wojciech Gołuchowski, wiceprezesi: 
dr. W ł. Byrka i prof. dr. Groer. Za* 
rząd: dr. Bernacki, dr. Błumcnfeld, dr. 
Czołowski, prezes Irzyk, dr. Jasiński 
Michał, prof. dr. Nadolski, prez. Jan 

l Kanty Pfau, dr. Rucker (jun.), dyr. 
Suesser, prez. dr. Szarski, prof. ks. 
Szydelski, inż. Wierzbiański, prof. dr. 
Zalewski, prof. Zerebecki; zastępcy: 
dr. Kontny, red. Kanarowski, dr. Pa* 
włowski, dr. Pokorny, dr. Tyszkowski.

Komisja rewizyjna: dyr. dr. Dobiec* 
ki, dyr. Kwiatkowski, dr. Trawiński.

Sąd honorowy: prez. Antoniewicz, 
prof. dr. Caro, dr. Drewnicki, dr. Ku* 
ryłowicz i dr. Poratyński.

Po załatwieniu szeregu wniosków re* 
ferat o „Ekonomicznym ustroju Lwo­
wa" wygłosił dr. H. Hoszowski, autor 
cennej pracy tego samego tvtułu.



f ł i .  65 .D Z IE N N IK  PO LSK i" czwartek, 3 marca Sił. 11

IN F O R M A T O R
taniego źrOoła zakupu

ZŁOTO, SREBRO, ZEGARKI
241 poleca tanio

IW. BUSZEK, twów, akademicka 6
Naprawa zegarków i U iżuterji. Tel. 218-48

NACZYNIA KUCHENNE
p o r c e la n a  i s z k ło

30 niskie ceny — duży wybór

ROMAN KOLCZYŃSKI LWOUf, UL. HALICKA 21

FORTEPIANY, PIANINA
pierwszorzędne nowe oraz 

jtSSHl okazyjne. Dogodne warunki.

NOWACKI
LWóWi piŁsuDsK,Ee°  ”
Telefon 235-21.

żelazne, metalowe, dz>e- ■ 
(inne i służbowe, siatki JJ 
do łóżek i tapczanów ■

_ „bryki ■
KONRflD-JflRNUSZKIEU/ICZ, Warszawa Z 

MAR JAN M LE K O ;
LWÓW, KORALNICKA 6. Tel. 237-72 663 Z

APAR8TY FOTOGRAFICZNE
31 i  PRZYBORY
W i e l K i  w y b ó r  m h  N i s K i e  c e n y

JAN BUJAK " K S ‘

Wytwórnia fortepianów, 
p ia n in , f is h a r m o n i i  

S z h i e l s K i
lwów, Ossolińskich 10, tel. 287-23

Kupno - sprzedaż instrumentów nowych 
i używanych, naprawa, najem po cenach 
najniższych. 347

W  M E B L E
■ sypialnie; jadalnie, salony, pokoje’ Kombi­
nacyjne, pokoje męskie skromne i wykwin­
tne, ceny niskie, wyrób pierw szorzędny, 
poleca F r . Z i e l i ń s k i ,  L w ó w , K o łłą ­
ta ja  5 — (stolarnia i skład w podwórzu). 73

M .C H A Ł P IS C H N O T
dawniej R. Dittmar, Br. Briinner S. fl.
Lwów, pl. Marjacki 9. Tel. nr. 220-04
Fabryka: Dom własny ul, GiPSOWfi 30.

' I naftowych

W Ł A S N E G O  W Y R O B U !!
K O Ł D R Y , M A T E R A C E , PO DG SZKI, 
KOCE, B I E L I Z N Ę  P O Ś C IE L O W Ą  

POLECA MAHJAN MLEKO
C K  A  & | _ _ |  
H A  81 !” *!

l w ó w ,  k u k a l n i c ;
F I L J A «  G R Ó D E C K A  81

Przeróbki kołder i materaców uskutecznia 
Się w jednym dniu 663

Zimowe mistrzostwa pływackie 
klubów lwowskich

rządza w niedzielę, dnia 8 b. m. o godzinie 
19,tcj na krytej pływalni, zawody pływackie, 
z udziałem zawodników wsżystkicii klubów. 
Program obejmuje następujące biegi: L’a«' 
nowie i chłopcy do lat 18, 100 m. ,i 50 m. 
st. dow.. klas, i grzb.; 200 m. st. dow. i klas.;

Program meczów międzypaństwowych PZPN
Na poniedziałkawem zebraniu Zarządu

P. Z. P. N. omówiono tegoroczny program 
zawodów międzypaństwowych. Foslanowio, 
no zaakceptować termin 6 września na mecz 
Jugoslawja — Polska w Belgradzie, a'.jedno, 
cześnie zaproponować' związkowi riunuń, 
skiemu urządzenie zawodów w czerwcu, lub 
w lipcu w Polsce. Odnośnie .do meczu z 
Niemcami, oczekiwana jest obecnie ostatecz, 
na odpowiedz na propozycję P. Z. P. N. w 
sprawie meczu jeszcze, w roku bieżącym w 
Polsce, Co do projektu meczu z Danją, po, 
stanowiono zaproponować związkowi duń, 
skiemu -urządzenie zawodów z końcem wio,' 
sny w Polsce, a nie tak, jak proponuje zwią, 
zek duński 4 października w Kopenhadze.

Całokształt spraw wyszkoleniowych omó.

PUWF interweniuje w sprawie P.O.S. na Śląsku
Na skutek zarzutów, podniesionych na 

niedawnem walncm zgromadzeniu Polskiego 
Związku Lekkoatletycznego w .Warszawie w 
sprawie przyznawania P. O. S. na Śląsku, 
Państwowy Urząd W. F. i P. W. zarządził 
przeprowadzenie szczegółowego dochodzę.

J t O ł t l E C O  Ś W I A T A
— Krakowski Okręgowy Związek Piłki

Nożnej, otrzyma! zaproszenie na wyjazd pił j 
karzy do Czerniowiec, celem rozegrania spo, j 
tkania Kraków — 'Cżemiówce. 1

Również Wilno zaprosiło drużynę Krako« 
wa na swoje uroczystości jubileuszowe: w 1 
początkach czerwca r. b.

— Na wiosnę b. r. ma się odbyć-pierwsze i
spotkanie piłkarskie pomiędzy .Warszawą i j 
Berlinem. Pertraktacje już są w toku. j

— Na Wielkanoc przybywają do Polski j 
trzy kluby niemieckie. Do Warty i ŁKó. — 
exmistrz Rzeszy Holstein z Kilonji i Pan, 
kow z Berlina, do „Śląska" przybywa, znany 
już w Polsce Bcrlincr Sport Vęrein,

— Krakowska Wisła sprowadza na swój 
jubileusz znakomitą angielską drużynę za, 
wodową I,ej Ligi Chelsea z Londynu. An, 
glicy grać będą w Krakowie w dniu 21 ma, 
ja. Będzie to pierwsza gościna angielskiej 
drużyny w Polsce. Chelesa zalicza się do 
extraklasy światowej i posiada w swoim skła, 
dzie kilku reprezentantów Anglji- Chelsea 
uda się z Polski na tournee do Danji i Szwe, 
cji oraz , do Rosji Sowieckiej-. W związku z 
przyjazdem Anglików, Ruch z Wielkich 
Hajduk zwrócił się do Wisły z rośbą ó wy, 
pożyczenie Chelsea na jeden mecz. Wisła u, 
żależniła swą zgodę od stanowiska .kierów, 
nictwa .Anglików.

— Wobec rozwiązania władz IV Narciar, 
skiego Okręgu Podhalańskiego, Polski Zwią, 
zek Narciarski oddał zarząd tego okręgu w 
ręce członka rady narciarskiej inż. Zaczyń, 
skiego, burmistrza Zakopanego, mianując go 
do czasu ukonstytuowania nowych władz ko, 
misarzem okręgowym.

— Protest Skody 'w sprawie meczu o dru» 
żynowfc mistrzostwo bokserskie Polski z 
Wartą — nie zostanie przez P. Z. B. .-.ze

:glę"dów formalnych uwzględniony. Wo,
bec tego drużyna Warty zdobyła tytuł 
strza Polski już definitywnie.

— Dwaj nasi czołowi biegacze: Kuchar, 
ski i Noji, po ukończeniu obozu w ClWFeic 
wyjeżdżają w przyszłym tygodniu na tre, 
ning do Neapolu. Przed wyjazdem obaj za, 
wodnicy wezmą udział w lekkoatletycznych 
mistrzostwach w Poznaniu.

— W poniedziałek rozpoczął się turniej 
tenisowy w Mentonie, w którym biorą udział 
także tenisiści polscy, a mianowicie Jędrze, 
jowska i Tarłowski. Ten ostatni startował 
' ' poniedziałek i pokonał bez trudu

traktował jako trening i
— Zarząd Polskiego Związku Lawnteniso, 

wego, stara się od dłuższego czasu o zaanga, 
żowanie specjalnego trenera zagranicznego 
dla naszej drużyny Dawiscupowej. Akcja ta

„WARSZAWIANKA" :
F  U  D  E  M  A  N  Ś
PRACOWNIA KOSTIUMÓW i SUKIEN DAMSKICH Z

znajduje się obecnie przy ulicy ■
KOR&LNUKIEJ 6. Tel. 236 57 !

I I

I sztafety 3X100 i 3X50 m. st. zm. i 5X50 ni. 
st. dów, — Dla pań i dziewcząt do lat 18, 
100 m. i 50 m. st. dow. klas, i grzb.; sztafety 
3X50-'st. zm. i dow. — Skoki pokazowe pań

. i panów. Po zawodach pływackicii odbędzie 
się męcz pitki wodnej.

wiony został na poniedziałkowem posiedzę, 
liiu zarządu PZPN. Postanowiono Urządzić 
ogólnopolski obóz treningowy dla młod, 
szych graczy od 25 b. m. do 2 kwietnia w; 
Katowicach. Zawodjiicy, wyznaczeni zostaną 
W lfcźbić 25,fciu. Podfczas obozu projektowa, 
ne są dwa mecze 28 i 29 b. m. z jedną z dru« 
żiyn zagranicznych. Na lato projektowane 
jest urządzenie obozu dla juniorów, przy u, 
dziale mistrzowskich drużyn z okręgów, któ 
re rozegrałyby równocześnie, mistrzostwa 
Polski juniorów.

Ponadto w Sezonie letnim odbędzie' się 6 
obozów przodowników pitkąrskicn w lóż, 
nych okręgach, kurs instruktorski -v Cen, 
tralńym Instytucie W. F., oraz kurs dla siu, 
chaęzów' oraz wychowanków Centralnego 
Instytutu \Vt p.

Warto przy tej okazji skonstatować, że 
nadużycia, jakie podobno miały miejsce ze 
strony klubów w sprawie przyznawania P.
O. S»ów na Śląsku, raz jeszcze wyjawiają, że 
wiele klubów sportowych nie dorosło ino, 
ralnie do. tego, aby mieć u siebie młodzież

napotyka jednak na duże-trudności, gdyż 
projektowani, początkowo trenerzy Ramii, 
fon i Najuch są zajęci, a Plaa jest zbyt ko, 
sztOWny: Ostatnio prowadzono pertraktacje 
z trenerem austriackim Weissem, ale ze 
Względu na'jego wyjazd do Indji, kontakt 
został przerwany. Prowadzone są jeszcze per 
traktacje z Irlandczykiem Albertem Burkę, 
który obecnie przebywa na Rivierze. Jest to 
jeden z najlepszych trenerów tenisowych w 
Europie i gdyby udało się -go. zaangażować,. 
byłoby to z wielkim pożytkiem dla naszych 
tenisistów. Trener przybyłby z końcem kwie,

LISY, KUNY, TĆHORZt |
niewyprawione w każdej ilości kupuje

MfiGAZYN i PRACOWNIA FUTER jj
ST. WRONSKIEJ Lwów,, ul Rutowskiego 10 5
P lą c ę  n a jw y ż s z e  ceny! '246 I

i, t. j., po powrocie naszych tenisistów- z 
meczu Polska — Grecja w Atenach. Być mo, 
że, że jeżeli nie uda się .sprowadzić do Pol, 
ski na początek maja jakiejś silnej drużyny 
zagranicznej, to drużyna nasza wyjechałaby 
na 8—10 maja do 'Budapesztu na mecz z 
.Węgrami, skąd udałaby się bezpośrednio do. 
Wiednia.na mecz ó.puhar Dayisa z Austrją. 
15—17 maja.

— W poniedziałek rozlosowano spotkania 
w półfinałowych' meczach piłkarskich o pu» 
har Angljii Los"zdccydował, że w jednym 
półfinale walczyć będą dwa przodujące ze» 
spoly, mianowicie. Arsenał .— Grimsby. 
Town, a w drugim Fulham — Sheffield U, 
nited. Oba półfinały odbędą się w. nadcho, 
dzącą. sobotę." - -

— W meczu hokeja lodowego w Wiedniu- 
miejscowy Eisslauf Verein pokona! drużynę 
Rapidu z Pragi 7:1 (3:0, 3:0,. 1:1).

— Rzymski korespondent paryskiego dzićn 
nika „I?Auto" donosi, że Wocny nie Wyco, 
fają swojej kandydatury ż Międzynarodowe, 
go Komitetu Olimpijskiego co do organizo, 
wania. w Rzymie igrzysk olimpijskich 1940 
toku.

— Organizatorzy Igrzysk Olimpijskich w 
Berlinie, liczą się z udziałem w konkuren, 
cjach kolarskich na torze i szosie — 24-cn 
państw i 200 zawodników. Szereg państw, 
a ni. in. Anglja, Holandja, Szwecja, Szwaj, 
carja, Włochy i Niemcy, przewidują obesła­
nie konkurency.j kolarskich maksymalna licz, 
bą zawodników (i4). Tymczasowe zgłoszę, 
nia wpłynęły już z Polski, Szwecji, Belgji, 
Węgier, Bulgarji, Jugoslawji, Finlandji, Nor, 
wegji, Japonji, Stanów Zjednoczonych i 
Peru. Na olimpijskim torze kolarskim zadc, 
monstrują zawodnicy niemieccy — poza kon, 
kursem — szereg konkurencyj pokazowych. 
Dla turystów wszystkich państw zorganizo. 
wany zostanie na Igrzyska zjazd gwiaździ,

— W poniedziałek wieczorem walczyły, w 
Berlinie dwie reprezentacje Kanady, Wscho, 
dnia i Zachodnia. — Zwyciężyła Kanada 
Wschodnia w stosunku 9:7. W przerwach 
meczu popisywaly^się jazdą na lodzie An, 
giclki Colledge i Taylor.

Asbcstowc ubranie, lekkie i niepalne, 
które zastosowano jako ochronną o< 
dzież dla londyńskiej straży pożarnej.

Z e  S t a n i s ł a u o u a
KRONIKA KOŚCIELNA. W  cza, 

sie postu, co piątku o godz. 17 będzie 
odprawiana w tut. kolegjacie droga krzy 
żowa. W e czwartek 5 b. m. j’ako w pier, 
wszy czwartek miesiąca od godz. 18 do 
19 „Godzina św.“. Przez cały miesiąc 
marzec ' będzie odprawiana codziennie 
o godz. 9 rano Msza św. śpiewana, a 
o godz. 18 nieszpory.

PRZED PROCESEM ŻYDÓW, 
SKIEGO ADW OKATA. Na dzień 23 
marca została wyznaczona rozprawa są 
dowa przeciwko adwokatowi lgnące, 
mu Lachsowi, o dokonanie szeregu o, 
szustw, na szkodę skarbu państwa i 
swej klienteli. Adw. Lachs, właściciel 
fabryki czekolady, którą uzyskał n ie . 
bardzo prawemi środkami, oraz wla, 
ściciel większych nieruchomości, uwa, 
żany był w naszem mieście, jako czló= 
wiek uczciwy. Stąd też przez dłuższy 
czas wszystkie jego oszustwa uchodzi, 
ly mu bezkarnie. Rozprawa ta budzi 
w haszem mieście zrozumiałe zaintere, 
sówanie.

Z  P r z e m y ś l a
. ARESZTOWANIE ZARZĄDCY 
HOTELU. Na podstawie wyników 

: dłuższej obserwacji przeprowadzonej 
przez brygadę obyczajową, aresztowała 
policja J. Greifla, administratora hote= 
lu „Europejskiego" pod zarzutem strę, 
czenia do nierządu.

ZUCH W A ŁA  KRADZIEŻ. Przy je 
. dnej z najruchliwszych ulic w śród, 
mieściu t. j. ul. Dworskiego 1. 5 w  porze 
wieczornej, włamali się onegdaj do 
mieszkania dyrektora teatrów żydów-.' 
skich Kolmana Ebla złodzieje, czyniąc- 
szkodę na kilka tysięcy zł., zabierając 
gotówkę, srebro i moc wartościowych 
przedmiotów. W  związku z tem, poli­
cja przeprowadziła szczegółową obławę 
przytrzymując kilkadziesiąt osób, mię, 
dzy innemi znanego na terenie Przemy, 
śla włamywacza Eugenjusza Surowego, 
który po kilku łatach nieobecności, 
znowu zagościł do nas

j ł  K.x.esx.euj<ts
SPRAW A WICEPREZYDENTU, 

RY W  RZESZOWIE. W  związku ze 
sprawą obsadzenia stanowiska wice, 
prezydenta m. Rzeszowa, koła radzie, 
ckie wypowiedziały się ‘ za bezpośred, 
nim wyborem wiceprezydenta z po, 
śród obywateli, wobec czego kwestja 
konkursu odpada. Termin zebrania u, 
chwali województwo.

PLAGA ŻEBRACTWA. Stowarzy, 
szenie „Charitas" przystąpiło do akcji 
celem przyjścia z pomocą potrzebują, 
cym jej, oraz w celu zmniejszenia pla, 
gi żebractwa w Rzeszowie. Ofiarodaw­
cy wpłacający 5 zł. miesięcznie, otrzy, 
mują plakietę metalową następującej 
treści: „Żebrakom wstęp wzbroniony", 
lub wykupując 2,groszowe bony, za 
zwrotem których żebracy otrzymują 
pomoc w  naturze.
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GIEŁDA PIENIĘŻNA 
Lwów, dnia 4 marca

Sytuacja niezmieniona.
Dolar około, zł. 5Ż2 i pół.

AKCJE.
Bank Polski 93.75 — 94.00, Starachowice 

35.00.
Tendencja mocniejsza.
Dolar w obrotach prywatnych: 5.23 i 

jedna czwarta.
Lwów, dnia 4 marca

WARSZAWA. 5 proc. poż. konwersyjna 
61.00, 6 proc. poż. dolarowa 52.85 — 52.65
— 52.75, 7 proc. poż. stabilizacyjna 62.88
-  62.75 drobne 6325.

DEW IZY I W ALUTY.
Bełgja 8950 89.68 89.32, Berlin 213.45 

213.98 212.92, Holandja 360.60 361.32 359.88 
Londyn 2622 2629 26.15, N. Jork 5.25 5.26 
i jedna czwarta 523 i trzy czwarte, N. Jork 
teł. 525 i jedna czwarta 5.26 i pół 524, Pa­
ryż 35.01 35.08 34.94. Praga 21.96 22.00 21.92, 
Sztokholm 13520 135.53 134.87, Szwajcarja 
173.30 173.64 172.96.

Tendencja mocniejsza.
LONDYN. N. Jork 4.99 i jedna ósma, 

Paryż 74.85, Berlin 1228 i pół, Amsterdam 
726 i pół, Bruksela 2929 i pół, Włochy 
6225, Szwajcarja 15.12 i jedna czwarta, Ko­
penhaga 22.40, Sztokholm 19.39 i pół, Oslo 
19.90 i jedna czwarta, Praga 119.00 i jedna 
ósma, Wiedeń 2621, Warszawa 26.28.

ZURYCH. Paryż 2020 i pół, Londyn 
15.12 i pół, N. Jork 3.03, Bruksela 51.Ś0, 
Włochy 2425, Amsterdam 208.10, Berlin 
123.00, Sztokholm 77.00, Oslo 75.00, Ko­
penhaga 6752.

PARYŻ. Londyn 74.89. N. Jork 14.99 i 
trzy czwarte, Bruksela 225.25, Włochy 
120.60, Szwajcarja 495.00, Berlin 60850. -

GIEŁDA ZBOŻOWA.
Lwów, dnia 4 marca

Na Giełdzie obroty w pszenicy, owsie, 
życie, mące i otrębach.

Pszenica, żyto wykazują lekką zniżkę.
Tendencja na-ogót .utrzymana, usposobię® 

nie spokojne.
Ceny loco wagon Lwów:
Pszenica jednolita 19.00—19.20, pszenica 

zbiorowa 1850—18.75. żyto I. Stand. 12.50 
—12.75, żyto II. Stand. 1225—1250.

Inne kursy niezmienione.

Z  Ztasracssda
D W A  RAZY WYŁAMAŁ KRATY 

I ZBIEGŁ Z ARESZTU W  ŁANCU® 
CIE. Celem odbycia kary aresztu wy® 
mierzonego mu w trybie administra® 
cyjnym, został doprowadzony do aresz® 
tu  gminy zbiorowej Łańcut ® wieś nie® 
jaki Roman Władysław z Plusowa 
(pow. łańcucki). Ponieważ wiecznie 
przykrzyło mu się siedzieć samotnie, 
wyłamał w nocy kraty i zbiegł. W  
dziesięć dni później ponownie osadzo­
no go w tym samym areszcie, jednak 
i  tym razem Roman zatęsknił za do® 
mem i w nocy po ponownem wyłama® 
niu krat zbiegł. Tym razem jednak nie 
ujdzie mu to na sucho, gdyż policja 
zrobiła na niego doniesienie karne do 
sądu

Z  S o k a l a
STAROSTA W O JCIECH KOSTO® 

ŁOWSKI awansowa ny został do VI. 
grupy uposażenia. Fakt ten mile ucie® 
szył grono podległych urzędników ze 
względu na osobiste walory i szacunek, 
jakim się starosta Kostołowski wśród 
nich cieszy.

STARANIEM ZW . P. O. K., a 
w  szczególności przewodniczącej wice® 
starościny Scherffowej, odbyła się 22 
ub. m. w  Sokalu w  salach „Sokoła" 
zabawa taneczna, na której goście 
przy dźwiękach orkiestry 19 p. p. ze 
Lwowa zakończyli tegoroczny kar® 
nawał.

JE T ł u m a c z a
Z ŻYCIA ORGANIZACYJ. W  

Tłumaczu odbyło się walne zebranie 
Koła Przyjaciół Harcerstwa, na którem 
zaaprobowano całoroczną działalność 
dotychczasowego i wybrano nowy. za® 
rząd. Postanowiono też w okresie let­
nim uruchomić dwa obozy harcerskie, 
męski i żeński.

Odbywający swe wykłady od mie® 
siąca Uniwersytet W iejski w  Oknia® 
nach pow. Tłumacz, zorganizowany 
przez komisję oświaty pozaszkolnej i 
zarząd TSL. w  Tłumaczu, cieszy się 
dużem powodzeniem, o czem świadczy 
liczna frekwencja słuchaczów (około 
100) i  zainteresowanie wykładami, 
traktującemi o aktualnych zagadnie® 
niach.

Zrzeszenie powiatowe Zw. Pracy 
Obywatelskiej Kobiet w  Tłumaczu, pro 
wadzi akcję dożywiania dziatwy szkol® 
nej w powiecie, przy współudziale na® 
uczycielstwa szkół powszechnych. Mi® 
mo złych warunków atmosferycznych 
członkowie Związku odwiedzają dzia® 
twę w całym powiecie i rozdają ciepłą 
odzież i obuwie, prowadząc równocze® 
śnie akcję dożywiania.

Staraniem męskiej i żeńskiej drużyny 
harcerskiej w  Tłumaczu, odbyła się 
uroczystość pod nazwą „Godzina bra® 
terskiej myśli", na którą złożyły się po 
gadanki o organizacjach harcerskich za 
granicą, pieśni harcerskie i sprawozda® 
nie ze zlotu w Spalę z naświetleniem 
obrazów. W  uroczystości wzięli udział 
członkowie Koła Przyjaciół Harcer® 
stwa z wicestarostą p. Jeżowskim na 
czele.

CZWARTEK, DNIA 5 MARCA 
6.30 Audycja poranna. — 7.50 (Lw.)

Odczytanie programu na dzień bieżący. 
755 (Lw.) „Parę informacyj". 8.00 Transm. 
s Wilna. „Na kiermaszu Kaziukowym" — 
reportaż Ciotki Albinowej. 8.07 Płyty. — 
1157 Sygnał czasu i hejnał. 12.03 Dzien­
nik południowy. 12.15 Poranek muzyczny 
dla młodzieży szkół średnich. 13.00 Paweł 
Kochański i Artur Rubinstein grają Sonatę 
d-moll op. 108 Nr. 3 Jana Brahms'a. — 
13.25 Chwilka gospodarstwa domowego, t -  
13.30 (Lw.) Fragmenty operowe z płyt. —
15.15 Wiadomości o eksporcie polskim. — 
1520 Przegląd giełdowy. 15.30 „Od piosen­
ki do piosenki". 16.00 „Chcenie jeszcze o 
Marcyljanku?" — opowiadanie dla dzieci.
16.15 (Lw.) Muzyka lekka z płyt. 16.45 
„Cała Polska śpiewa" — w wyk. Chóru 
Żołnierskiego. 17.00 „Wielkie i drobne wy® 
nalazki": „Jak z ziarna bawełny powstąje 
koszula" — odczyt. 17.15 „Włoskie nastro­
je" — wyk. orkiestry kameralnej Adama 
Hermana. 17.50 Aktualna pogadanka gospo­
darcza. 18.00 Koncert szwedzkiej muzyki 
symfonicznej. 18.30 (Lw.) „Przegląd projek­
tów wiecznego pokoju od starożytności do 
powstania Ligi Narodów". 18.40 (Lw.) In® 
formator turystyczny. 18.45 Melodje węgier­
skie w wykonaniu orkiestry Rodego —® (pły 
ty). 19.00 (Lw.) „Katechizm bywalca kino­
wego" — wygł. mgr. J. B. Lewicki. 19.10 
(Lw.) Zapowiedź programu na dzień nastę­
pny. 19.20 (Lw.) Koncert reklamowy. 19.35 
Wiadomości sportowe. 19.50 Pogadanka ak® 
tualna. 20.00 Muzyka lekka. 20.45 Dzdeanik 
wieczorny. 2055 „Obrona przeciwgazowo- 
lotnicza" — pogadanka. 21.00 (Lw.) Wielki 
Teatr Wyobraźni: Premjera słuchowiska o- 
ryginalnego p. t. „Pustkowie". Napisał An­
drzej Rybicki, 21.35 „Nasze pieśni" — od® 
śpiewa Jadwiga Hennert. 22.00 Koncert 
T-wa Wydawniczego Muzyki Polskiej. 2250 
Muzyka lekka z kawiarni „Cafe-Club". -? 
W przerwie o godz. 23.00—23.05 — Wiado­
mości meteorologiczne dla żeglugi powietrz® 
nej.

SŁUCHOWISKO ZE LWOWA 
C ZW A R T E K  5. III. GODZ. 21.00

O G Ł O S Z E N I A
M IE S Z K A  N I A N A U K A R Ó Z N

W tej rubryce zamieszcza® 
my wszelkie ogłoszenia 
mieszkaniowe przy 3 ra­
zach do 10 słów, 2 razy 

bezpłatnie.

POKÓJ
ciepły, komfortowy, utrzy­
manie dwom osobom na 
stanowisku, wynajmę. Ko® 
chanowskiego 15, drzwi 5. 
___________________ 1186

LOKAL
dwupokojowy do wynaję® 
cia. Tańskiej 3, obok hotelu 
Georgea, mieszkanie 3. 
___________________ 1185

5 POKOJI,
pł. komfort, na I. p., słone­
czne — ul. Gołąba 15 — 
balkon do ulicy Głowiń­
skiego. Od 1 kwietnia.

1197
DWUPOKOJOWE, 

pełnokomfortowe mieszka® 
nie do wynajęcia od 1 kwie­
tnia. Królowej Jadwigi 47.

1188
PIEKARSKA 27 

2 pokoje, kuchnia, 3 pokoje, 
kuchnia, 4 pokoje, kuchnia, 
I  piętro — wynajmę. 
___________________ 1189

POKÓJ,
kuchnia i 2 pokoje, kuchnia, 
komfort, do wynajęcia. Mo- 
kłowskiego sześć. 1173 

MAŁEGO,
klatkowego, kawalerskiego 
pokoju taniego, poszukuję 
zaraz. Listy: „Śródmieście".

' 1 1 7 6
3 POKOJE.

kuchnia, z przynależnością® 
mi. Kochanowskiego 48, do® 
zcrca wskaże. 1175

PROFESOR
ze żoną, poszukuje dwóch 
pokoji umeblowanych, sło­
necznych, przynajmniej czę® 
ściowo z używaniem ku® 
chni, przy dobrej, poważa­
nej rodzinie chrześcijań­
skiej, ze znajomością języka 
francuskiego lub włoskiego, 
w pobliżu Uniwersytetu. — 
Zgłoszenia., do „Winiarni 
Italia", ul. Sykstuska 29.

1182
6 POKOJI.

komfort, na mieszkanie lub 
biura, tanio. Batorego 32.

1184
DO WYNAJĘCIA.

Trzypokojowe, komfortowe 
mieszkanie od 1 kwietnia. 
Listopada .95. 1200

SYKSTUSKA 46, 
obok poczty. Trzypokojowe 
słoneczne, parter, na biuro.

. 1193
DWUPOKOJOWE, 

kuchnia, tanie, komfortowe, 
ładne. Kwiatkówka 25, bo­
czna Zielonej,________1198

3 POKOJE,
kuchnia, komfort do wyna-.. 
jęcia. Romanowicza 11.

1201

K U P N O

W tej rubryce zamieszcza® 
my ogłoszenia przy 3 razach 
do 10 słów, 2 razy bezpł. — 
dalsze wyrazy po 5 gr., ku® 

pieckie po 10 groszy.
KUPIĘ POWIEŚĆ 

D. Lcbiedewa p. t. „Kres 
djabła", która była druko® 
wana w „Słowie Polskiem" 
1928 r. w poniedziałkowym 
dodatku. Zgłoszenia jak naj 
szybciej do kantoru „Dzien­
nika Polskiego" „Tłumacz­
ka". 1180

ZA OBIADY
udzielę lekcji języka angiel® 
skiego lub niemieckiego. — 
Listy Adm. „Dz. Polsk." — 
„Gwarantowany wynik".

1178

POSAD POSZUKUJĄ

Ogłoszenia w tej rubryce 
zamieszczamy po 3 gr. za 

słowo.

FOTOGRAF
CHRZEŚCIJANIN

mogący się wykazać dobre® 
mi poleceniami, dzielny w 
swym fachu, może osiedlić 
się na stałe i założyć pra­
cownię w powiatowem mie­
ście. Bliższych informacji u® 
dzieli Towarzystwo „Samo­
obrona", Lwów, Koralnicka 
2. 1168

KUCHARKA
pierwszorzędna, średniego 
wieku, poszukuje służby do 
wszystkiego. Lasty „Długo­
letnie papiery". Il85

S P R Z E D A Ż

W tej rubryce zamieszcza® 
my ogłoszenia przy 3 razach 
do 10 słów, 2 razy bezpl. — 
dalsze wyrazy po 5 gr., ku® 

pieckie po 10 groszy.

PAPUŻKI
białe i niebieskie, para 10 
złotych. Listy, pod „papuż­
ki" do Adm.' 1164

Boimów 4.

KOSZULE
HESKIE
od zt. 4-50 
do 1050

najtaniej
ZYGMUNT

LWÓ#

RADJ0APARA1Y
krajowe i zagraniczne naj­
niższe ceny„ dogodne spla® 
ty, gwarancja eliminacji sta­

cji lwowskiej
„ D O M  C H O P IN A * *
Fortepiany, pianina, gramo® 
fony. Lwów, Sykstuska 11.

655

K A T O L I C K A
Wytwórnia Gor­
setów „Krajo- 
p r z e  m y s i" ,
Lwów, Boimów.1 
wykonuje wedle 

najnowszych 
wzorów gorsety, 

napierśniki, 
opaski poopera­
cyjne i higjenicz 
ne, solidnie i ta­
nio, oraz przyj­

muje naprawę i czyszczenie •
PIANINO

krzyżowe, zagraniczne, pra­
wie nowe, silny i ładny ton, 
okazyjnie sprzedam. Chorąż 
czyzny 11 a, II. podwórze, 
parter na prawo. 1205

fortepiahy
k r ó t k i e ,  
najnow sze  
modele, wiel­
ki wybór, ta­
nio sprzedaje 
H A N  A K  
Lwów, Pisuds- 
kiego 21 I. p.

242

ZAMIENIĘ
450 sążni, nadające się na 2 
parcele, na Nowem Zniesie­
niu, za mały domek j do­
płacę. Listy „Dziennik Poi® 
ski“ „Parcela". 1199

POTANIAŁY OBRAZY 
malarzy polskich. Dogodne 
warunki. Ramy, szyby i lu® 
stra, Lwów, Piłsudskiego 11 
tel. 265®86. Okazicielowi ni­
niejszego wycinka 5% opu­
stu. 131

LEGA WIEC
rasowy, młody (zbłąkany) 
do odebrania: ul. Okrężna 
116, m. 2. 1171

PROSZĘ
dzwonić telefon 297.20. Na® 
prawiam precyzyjnie' zegar® 
ki, biżuterję, zegary zabie­
ram i dostawiam do domu. 
Albin Mufka, Dlac Bernar­
dyński 3. 523

SPECJALISTA 
maszyn biurowych, przepro 
wadza konserwacje po kon® 
kurencyjnych cenach, repe­
racje, remonty wszelkiego 
rodzaju maszyn, także po­
wielacze, kasy, seffy. " Tel. 
297®34. 1177

„czystosc"
odnawia stare sufity, ściany 
malowane, tapetowane, spo® 
sobem „Fenomenal", telcf. 
259-17. 616

BOROWINA NIEHIROUiSKA
leczy choroby kobiece. Ar® 
tretyzm. Reumatyzm. Sprze­
daje Niemirów®Zdrój i apte­
ki. 1115

ARTYSTA
scen zagranicznych, poszu­
kuje partnerki, szczupłej i 
niskiej, którą wyuczy tańców 
wschodnio sjamskich — a- 
krobatycznycn. Wymagana 
gotówka 500 zł.. Listy mo® 
żliwie z fotografją do 
„Dziennika Polskiego" — 
„Oriental". 1179

WYTWÓRNIA RAM
stylowych 1 artystyczna 
oprawa obrazów. B. GULA 
Romanowicza 10 (od ulicy 
Marji Dulębianki). 314

JOZEF PROCKO I Syn
Fabryka mebli ż e la z n y c h  
metalowych Lwów, Tercjarska 10.

Łóżka, tapczany, łóżeczka 
dziecięce, stojaki, umywalki. 
Zamawiać i nabywać można 
po cenach fab ry c zn y c h :  
Procko, Lwów, Ł yczak ow ­
sk a  4. Tel. 274-80. 315

Czytajcie
„Dziennik Polski'*

C E N N I K  O G Ł O S Z E Ń
Ogłoszenia w  t e k ś c i e  t Na pierwszej stronie zt. 0*90. W tekście od 2—5 str. zł. CrlO. W tekście od 6 do końca działu redakcyjnego zl. 0*50. Cała pierwsza strona zL 1.100. 
Cala strona od 2—5 zl. 1.100. Cała strona od 6-tej zl. 650. — O g ło s z e n ia  z a  t e k s t e m : Ogłoszenia zwyczajne zl, 0.18. Cala strona zl. 450. Ogłoszenia wśród drobnych zł. 0*18. 
N ek ro lo g i: 50 gr. za mm. jednoszpal. O g ło s z e n ia  d r o b n e  i  Ogłoszenia drobne za wyraz zl. 0*05, handlowe po zł. 0*10, dla poszukujących pracy zl. 0*03, matrym. po zL 0*15 

Podstawą obliczenia jest 1 mm. w jednym łamie; strona w tekście ma 4 łamy za tekstem 6 lamów.

Wydawca: Malop. Wydawnictwo w e Lwowie Sp. z ogr. odp.
D ru ka rn ia  Sp. W id ,  Słffiwa Eolskiego, Lw ów , uL Zimornwięga I Ł

Redaktor odoow.; Dr. Klaudiusz Hrahyk


